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ARMAND MASSARD, 
nowy prezydent francuskie. 
go komitetu olimpijlkiello. ROK XI. CZW ARTEl(, 23 LISTOPADA 1933 I R. I' CENA 10 GROSZY. Nr. 825 

WILLIAM BULLlTT, 
ma zostać pierwszym po • . 
słem Stanów Zjednoczonych 

w Moskwie. 

(zy przywró(enie monar(hji w Hisz a ji? 
Po zwuc:ics'wie prowic:g. - Wg borg zos_onq 

pow~órzoDe w :ts· o"r~lło€h 
Madrytt 21 liSltoq>ada. l1R!.'ŻONEGO r RlfZ lWYCII;SJWO nych miejącowościach tliszpanji w ubie- prawdziwemi. Rezultaty wyoor"ów w 

Przedstawiciel Akcji Ludowej oświad P1H WICY. lGSTAl·\ POnOBNO głą niedzi~lę, zginęło 9 os6b, a 31 odnio- dalszym ciągu napływają bardzo ospale. 
czył dzienni);{arzom. iż na podstawie PRZYJĘTA PRZEZ RZĄD· Klucz sy- sło poważniejsze rany. pomimo telegraficznego wezwania gu­
dotychczasowych obliczeń ugru'POwa- tuacji spoczywa obecnie w rękach socja Minister spraw wewnętrtznych 0- bernatorów poszczególnych prowincyj 
nia prawicowe w przyszłych Korte- listów. Minister Palorno odbyl konie· świadczył ' dzienntkarzom. iż nie ma naj- o przyśpiesLenie obliczeń. Obl'lczenia 
zach liczyć będą okolo 200 posł6w. Są rencję w tej sprawie z Besteirą. mniejszego powodu dla dawania poslu- utrudniają skomplikowalIle przepIsy, jak 
to rezultaty. które przeszły najśmiel- *.* chu niepokojącym -pogłoskom. W Ma- również względy komunikacyjne. ' 
sze nadzieje. Grupa radykałów Lerro- Paryż, 21 listopada. drycie i calym kraju panuje spokój. Według ostatnich biuletynów, eona) 
ux liczy na przeszło 100 mandatów. So- Według doniesienia z Madrytu, pod- Pogl{)Skl o zamiarze wprowadzenia mniej w 30, a być mOże Yf 35 okręgach 
cjaliści większą liczbę głosów otrzy- czas zajść, jakie mialy miejsce w róż- stanu wyjątkOwego okazały się nie- trzeba będzie wybory powtórzyć. 
mali jedynie w Madrycie. ---...:.....--------=---.-:.-.--=---=-----=----

Paryż, 21 1;s,~a.da. 
Z Madrytu donoszą, że pierwsze 

wiadomości o wyniku wyborów 'do 
Kortezów wywołałY konsternacje w 
Imłach rządowyoh. Rada mmistr6w ze­
brała się o północy na nadzwycza~em 
posiedzeniu. PDstaDtlwiooo przedsię­
wziąć daleko id4ce ~roJki ostrożności· 

Rozpowszechni:lne są pogłoski o 
możliwości zama 'hll stanu ze strony 
kół woh~kowych. ' }al( d;)tvch·~zas jed­
nak PJ6ł()~ki te :. ie znajdują pGtw ier' 
dzenia. 

Paryż, 21 listopada. 
. Agencja Havasa donosi z Madrytu: 

lródla zazwyczaj dobrze poinformo­
wane zapewniają. iż przewodniczący 
radykałów Leroux wystąpit do rządu z 
;nicjatywą wszczęcia rokowaiJ z socja­
listami i innemi ugrupowaniami republi­
kaJ1skJcmi, celem wystawienia wsp6ł. 
nych kandydatur przy powtGrnem glo­
sowaniu w Okręgach, w których zarzą. 
dzone będą ponowne wyh<lry. PROPO­
ZYCJA, MA.JĄC.\ NA CELU ZMIANF 
VSTRO,iU ~EP(jBLIKAŃSI(I[GO; 7A~ 
et"R.' 

Hitler wycofuje 
pierwsze wydanie ksią2:ki 

.. Meln Kampf" 
Berlin. 21 Hstopada. 

(t) ]a:k stwierdzono, nie można obec­
nie w żadnej z księgarń niemieckich z.na, 
ieźć pierwszego wYlda!llia książki Iidtle­
ra "MeIn Kampf". Okazuje się. że wszy­
stkie pozoSItale egzemplarze kazał Hi­
tler wytkupić na wlas.ny koszt. Przed 
dojściem do władzy tlitler zamieścił w 
swej l~s.iążce wiele hasel, ktocych obec­
rie nie może wYlkonać, a więc w sprawie 
t;acjonalizacjj przemysłu, stosunku Pran­
cH do Niemiec i t. d. 

Bunt w Chinach 
Nankint 21 listopada. 

(pat) W związku z szcrzącem się w 
prowi,ncji Tukien powetaniem rząd naro­
dowy wydał sZ0reg eJleTgicznyoh ZM"Zą­
dzen w celu stłumienia. 

PUłkownik' Lindbergh 
znów wystartował 

Lizbonat 21 listopada. 
(Pat) - Pułkown~k Lindbe1'1gh z mał 

ZVllką odleciał dziś rano w. Jme.runku 
Wysp Azorskich. 

Kurs dolara 
Warszawat 21 lis-topada. 

Bank Polski płacił w dmu dzi6iej-
6zym za · dolary po zł. 5.34. W obrotach 
prywatnych noLowano zł. 5.35 w pła.ce­
niu i zł. ~).40 w żąda.n.iu. Ten.ien,cia słab­
sza. 

~. ", ,;~ ~:.~ .', .~. ~~, :'~, '. '. 

B. więźniowie brzescy muszą dziś s·q stawie 
celem odbycia kar. - Policja doręczyła im już wezwania 
(E) Wczoraj wiecwrem skazani w pro Wszwlkie wezwanta usialaią datę 

Warszawa, 21 HstOiplda. I mie1"Zo.nej im kary. 

cesie b. więźniów brzesl;i.ch otrzymali stawienia się w więzieniu na środę, 22 
.za poś.I'Iednictwem organów poJi.cyjnych Ib. m. w godzinach południowych. ,We­
wezwania prokuratorów właściwych są- zwania rozesłano w . • Warszawie i poza· 
dów okręgowych do stawienia -się do tem w Krakowi,e, Tarnowie i w Wado­
odpowiednich więzień celem ctdbycia wy wicach do zamieszkałych tam skazań-

ców. 
Częściowo doręczono wezwania 0so­

biście, a w kilku wypad.kacht kiedy ska 
zanych nie zastano - doręczonono Je 
rodzinie lub domOWnikom. Rzecz zro· 
zumiała, że wezwania dorę~zone zosta­
ły również w mieszkaniach tych z poś­
ród skazanych, o których wiadomo 
wszechnie, że granice państwa opuśCili. 
Ci z pośród nich, którzy udali się .zag~­
nicę za lega,lnemi paszportami i pOW~óc3a 

- -, J. j do Warszawy na środę, 22 b.m. nie hę· .B .:zosae _Oni es.o.:g no rzec:z dą śdgatIli listami gończemi i nie nutą-
_Iodeeo nobsburda pią WOb0C Thich konsekwencje, ustalone 

Budapeszt, 21 hstopada. !'1imo tycn przeszkód obiad rozpocql w procedurze kamej dla tych, którzy u-
(Pat) - Z okazji ukończenia przez.! ~ Slpokninie ;ec~l~.ie po ~l- wnym .:: ZIa.- chylają się przed odlbyciem kary. 

OHooa Habsburga 21 la,t węgierskie slo· Sle manile·stand wyłamali bramę i drzwi O ile nam wiadomo, za legalnym 
warzyszenie "świętej KorOIDY" urządziło wtargnęli na salę, rozrzucając bomby z pasipOrtem zagranicznym' wyjechał do 
wieczorem uroczyste przyjęcie, które gazem łzawiącym. Paryża tylko b. pOseł dr. Liebermant 
stało się przyczyną powainych awantur Jed.n'ocześnie z powyższemi ma.nifes- który posiadał paszport, wystawiony 
i manifestacyj przeciwko Habsburgom. tacja,tllIi na sąsiednim placu powieszono jeszcze przed kilkoma miesiącamit kie. 

Około IOO-tu młodych lu<wi zgroma- kukłę wyobrażającą młode~o człowieka dy wyjeżdżał do Francji na pOsiedzenie 
dziło eię przed domem, gda:ie miało s.ię w smokingu. Kukła ta miała wyobrażać egzekutywy drugiej międzynarodówki. 
odbyć, przyjęcie, witając przybywajacych Ottona Habsburga, polkja ostateczni~ PosłOW!e Witos t dr. Kiernik i Bagiń­
ozłonków towarzystwa "Świętej Koro· I ro~ros.zyła manifestantów i przywródła ski przekroczyli granicę pOlsko.c.zecho. 
tIly" krzykami i wyzwiskami. ł tpor,ząd.ek. słowacką na pOdstawie przepustek tu. 

Z~mil"h nil b prBmJeera Japun)·I- ~::::;n~~~b;:mau~wc:~:lo~a~r 
II II. Dr. Pragier, który przebyw,a również w 
za jeeo "S~~P'iBOić: na honle- )ParyŻiU razem z dr. Liebernnanem prze-

ren.:'i _orski .. j do,stal się Zllt~ranl:c~ równi'eż dro.gą nie-
Londyn, 21 listOopada. konać oficer japOński Noguchi w porę ~eg~lną, 811~ me .st'Wlerdzono dotąd porzez 

Z Tokio donoszą, że dzisiaj nad ra. udaremniono i Noguchi'ego are~towano. JakI punkt gramc2.<1ly. 
nem usiłOwano dokonać zamachu Ba ba- Po(łłoŻem zamachu ma być jakoby nie 
rona Wakatsuki, b. premjera i szefa de. zadowolenie kół reakcyjnych z pOwodu 
legacji japońskiej na lOndyńską konłeren warunków londyńskiego traktatu mOr. 
cję morską. Zamach, kt6reio usiłOwał do skiego, na kt6ry zgodził się Wakatsu.ld. 

Kiedy Włochy pOrZU[~ · Lige N-arodów? 

Katastrofa samolotu 
Lonayn. 21 Ustopada. 

(t) Donoszą z Tokjo o poważnej ka­
tastrofie, jakiej uległ samolot pasa'żerski 
kursujący na I'inji Tokio-Kobe. . 

Aparat w czasie lotu runął z niewiel-
WU'o%d seflretor_o JlJJenolo do !1ł.vmu ki.ej wysokości r rozbił się doszczętnne. 

Paryż, 21 listopa.d.a. go kontaIdu z szefem rządu włOskiegot Pllot i trzech pasażerów zostało zabi-
Wiadomo.ść o zwołaniu na środę pre- aby pOZnać jego istotne zamiary w .to. tYlcb. a czwarty pasażer został cięiJko 

zydjum konferencji roz.brojeniowej w Ge sunku do Ligi Narod6w. raoo!r'zyCZY1t1y kat t f . t l 
newie nadeszła do Paryża jednocześnie as ro y me us a ono . 
.z infonnacją o wyjetdzie ~eneralnego ae I 
~~~u~~v~n~!J:ym:.:= lroianow!~i-am~a!a~Orem !OW. W Wamn~tonie 
d:111:i!:tiH!~d:o!tę~:p~: Hi."us~~ e_idr .... ~ów rosgiski.:" zo­
jazd sekreta'1'Za generalnego Avenola do .~a ... e .gdolong.:" Z A_ergki 
Rzy~u m~ w~bu~ć w ~ejszy(:h Waszyngton. 21 listopada. Zjednoczonych a Sowietami. warożone 
~znośCLach SJ>eąa,lne zam:teresowa- Według nadeszłych tu informacyj, zostały pertraktacje w sprawach han~ 
me. . . . szef sOWlieckiego brura informacyjnego dlowYch i uregU!lowatJJia dawnych dłu-

JaJk~ reprez~taIlJ! ~Lgl ~arodów .~- w WaszYlJlgtonie. Borys Skilrskii, miano- gÓW carskich. 
veJ1Q,1 me ogran~<:zy Się Jedyme do złoze- wany zostal charge d'affaires sowieckim Przeciwko porozumienil\.l. z Sowietaml 
nia hołd:u. ~mlęci j~d.nego z twórców W Ameryce na okres przejściowy. aż do zaprotestowali e)11Ji.g;ranci l"osyjs.c.«:. w 
paktu Ligi 1 długoletmego reprezentanta czasu przyjazdu Trojanowskiego. liczbie kitlkuset osób. Pacl!ną 9!Jl -pr.aw.ao-
~łoch w !~dzi~ i na ~gr.omadzeni,~ch o- Londyn, 21 listopada. podobnie oHarą tego iporozJ.l.Lij,l,e.ula i zo. 
golnych Ligi. Nlewątpbw1e Avenol wyra (t) Jak wiadomo, nasku1ek zawarcia sta,ną wYdałeni z Stanów Zjei.4uo.~~.s>nY'Ch 
zi życzenie nawippvaaia bezpOśrednie porozumienia między Il'ządem Stanów jako niewygqdI1li c~d~~emcy. 
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ZebranIe 
w magistracIe 

Kraków, 21 li$topacta. 
Zabił cepem stryjecznego brata 

W:.z.o raj , w połuooie, odbyło ~ę w 
rn3.gistracie kra,kowskim zebraru-e d,~le­
ga Łów wszystkioch urzędników miejskich 
i specjalnej doe,legacji Mższych funk~jona 
l iuszy, pod-c.za,s któ1'ego docent dr. Wach 
holz wygłoGił odczyt o re~ulamirue wy­
borczym do rady miejskiej. 

Krwawy f.ina' sporu dwuch rodzin, trwającego 
. od kilkudziesięciu lat 

Kraków, ~1 listopada, nia, w czasie któreł Stefan pobił obie J ku, jednak świadkowie nie potwiel'dzili 
Trybunał sądu okręgoweS?;o, pod kObiety. ' tej okoliczności. 

Następa1lie zebrani uchwaJWti głosowat 
-;--':'zy wyborach na Hl5ltę Bezpartyjtle~o 
BlDkil Współpracy GOSpOdarczej. W.re~ 
:::a pootanowiono zwoła':' z.gromad1zen,ie 
"rzedwybo'rcze pracown.i!ków samOJrlZącb 

przewodnictwem s. o. PilarskieS?;o, przy _ Pobite opowiedziały o tern Konstan- Po zamknięciu przewodu sadowe.go 
udziale sędziów Soleckiego i asesora temu, który postanowił się zemścić na i przemówieniu prok. dr. Garbaczyń­
dr. Merunowicza, jako wotc.nt6w, roz- swym stryjecznym bracie. skiego, zabrał glos adw. dr. Zakulskl. 
patrywał wczoraj sprawę o .. wendetę" Następnego dnia począł się on od- Przemówieni,e jego było o tyle sensa-
we w~i Ktokoczyn, pod Krakowem, grażać Stefanowi. W czasie sprzeczki cyjne, że obrońca wskazał na ni.ena-

"yeh na cŁwD.rtek, dni~ 23 b. m. 
Na ławie oskarżonych zasiadł rolnik Konstanty wbiegł do sąsiad6w po si-e .. wiść, panującą już od dwuch pokoleń w 

Stefan Skrzyński, os.karżony o to. że w kierę, a nie znalazłszy jej rzucił się na rodzinie Skrzyńskich. 
dniu 26 sierpnia r. b. zabił cepem swe.: Stefana gotemi rękoma. Wówczas Ste. Dziadkowie Skrzyńsk~ch podzielili 
gO stryjecznego brata, Konstantego. fan uderzYł go cepem w głowę. Nasku- ziemię między syn6w. Od tego czasu Szofer zabóJc'a 

rlrled sądem apelacyjnym 
Kraków, 21 listopada 

\V swoim czasie słynna była sprawa 
.. 'oujstwa, dokonanego w nocy 26 stycz 

Wedle aktu oskarżenia, miedzy os- tek odniesionych ran Konstanty zmarł zarówno ojc.owie oskarżonego i zabite­
!mr,żonym i jego matką z jednej, o stry- wkrótce. go, jak i ich rodziny toczą stale walkI. 
ienką i kuzynką z drugiej strony po- Oskarżony Humaczył się. że Kon- Na dwa dni przed zabóistwem pobita 
wstała " w przeddzień zabójstwa kł6t- stanty napadl na niego z nożem w rę- została matka oskarżonego, a następ-

&! &SS nie matka denata . 
'i:l rb. na placu ~w. Ducha. W czasie 

::; przeczki szofer Stanisław Zygulski za- Aktor cyrkowy zwyrodnl-alcem 
, trzelił swego przyjaciela Antoniego Ku-
rowskiego. Po zabójstwie Zygulski błą-
kat się przez trzy dni, nim wreszcie zo- Proces przy drzwiach zamkniętych w Krakowie 
star ujęty. Kk' ?1 l' t d Sąd okręgowy skazał go na 4 lata ra ow,. w IS opa a. wym Sączu skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. Wczoraj sąd apelacyjny w .Przed sąde,? apelacY.Jnym w Kr~ko- więzienia. Ptokurator zgłosił od tego 
:;'dadzie 50. Potempy, Cieślewskiego i wIe to~zyta SIę wczoraj przy .drzwlach wyroku apelacię. Po wywodach prok. 
" Qwccldego zmniejszył skazanemu karę I zam.kmętych rozp,rawa . przecIwko .41- dr. Muellera i obrotky adw. dr. Gabry-
;0 dwuch i p6llat więzienia. l~tJ1!emu. aktorow~ cyrkowem~. Plan- ela. sąd apelacyjny zatwierdzit wyrok 

C15Zkowt Berdeclnemu. oskarzonemu o pierwszej instancji. Kompletowi sę­
('.CNCERT TOWARZYSTWA ORATORYJNEGO ' to, że w czasie od 1928 roku do 1930 r. dziowskiemu przewodni,czv! wicepre-
, Krak. '! owarzystwo Oratoryjne tlfz~~a ~ I dopuścił się przy użyciu przemocy kil- zes s. a. dr. Potempa. wotowali s. a. 

p:1 tck, dnia 24 bm. o godz. 19.30 w "ZłoteJ ult . l k t ' . I " C' 'I k" d K ki Pomu K?tolickiego. ul. Straszewskiego 18. kOli- {a ro me zmewo ema męzczyzn. \eS ews l I 1'. awęc • 
c~.;t . na k~rym wykonane zostanie po raz pierw Za czyny te sąd okręgowy w No-
~zJ' w Po1s<~e oratOrjum H. OPleń&ki~go .. Syn 
~A traw"t', oraz St. M')nt!łpki ."Sonoty D aj· b!ln YEI- n~ ł:awl·e osk:arz· ony'b 

' UdZi:'ł 'br!a ();;iiŚ~Ó~~. ico;!\;r~\rYCZY~Ska. ft U U i u · U \: 
Zb. Woźniak i A. Wolak oraz zes'D6ł sY1l1fonkz-
UJ' Tow. Orat. i repr. orkiestry koleiowei. Are s~towa n i e świad ków na sali sądowej 
z TEATRU MIEJSK. Im. J. SŁOWACKIE.GO., Kraków, 21 listopada. \kÓW. Twierdzi on stanowczo. że jed. 

Dz : ś w środę i czwartek wieczorem. na Przed sądem przysięgłych w Krako- nym z opryszków był zabity Wilk, a 
prud s'(l\Vj ea iac~ p?pu1arn~,;h, po cenach ,zniżo-I wi,e toczyła się wczoraj w dalszvm cią- drusdm Pazdańskf. 
pych. elana b~dzle mteres'uJlI,ca sztuka an~lelska, . 1 J . K P ł h . Ś· dk' k k Mackenzie'go .. Igrasz.ki mouzy,czne", 'W opraco-I g~ rozpr.awa p~zectw (O. anowl; ~stec- , . O przeS1UC anm W1~ ow 051 ar-
lI"aniu J. Karbowsklego. kIemu I B rori l lawowI Pazdansklemu, zema. sąd przesłuchał śWIadków obro-

\\' sobotę ukaże się ,,~ordjan" J .. Slo\\'~c:kie- oskarżonym o dokonanie ki.Jlmnastu na-/ ny, między innymi Jana i Zofię Gar­
t': ? , \I,: !lOW('!n opraCO\:alllu drr. JulJusza Ostcr. ' padów rabunkowych w okolicach Kra- b6w. mieszkańców Lasku pod Nowym 
\I y. ktrJrY równocześme kreuje rol~ tylu lewa.. • . . . .,.. . k . . . 
Dekoracje przygotowuje prof. Karol frycz. kowa z koncern grudma I początkIem TargIem. ~wlad OWJ,e ci z.eznah, ze 

stycznia bi,eżącego roku. Kostecki przebywał u nich w S?;rudniu i 
. . "YVJAŚNIENIE. Przed sądem przewfnę!o się dziś styczniu. \~ ognIU krzyżowych pytafl 

OJIt?<ne zamle5zcz?nej w .,Expressie" wla· kilkunastu świadków, których zeznania przewodniczącego i prokuratora Gar­
(1Q.mo~c! o aresztowanIU nlebezolecznej szaJki d t dl k h" b' .' b' l" 'kt ć . b ;: ~odziclskicJ w KrakowIe, dowiaduJemy 51" te wyva ,y . ' a ~ ~rionyc .0 clazaJąco. oWle poczę I SIę w~ a w zeznanmc . 
l o·letni Mieczysław Kłyś, zamIeszkały w Nowel Szc;zególme ObCląZył oskarzonvch wta- Na polecenie prokuratora zostali 
Glszy orz'y ul. Orl.ana.4, ni. lłYł aresztowany, ściciel jatki w Raciborowicach. \i\Toj- Garhowie aresztowani na sali sądowej 
l::ko nDłezacy do teJ szaJki, która składała lie z ciech Kowalski. Zeznał on że na mie- I odstawieni do więzienia Sw. Michała. IH1torycznych włamywaczy. Ą\leczysław Kły§ .. . 
ho wiem kUJ)lł tylko bezwiednIe aouat foł~ •• szkame Jego n.apadło czterech oprysz- W dniu dZisiejszym zapadnie wyrok. 
liczny od nieznajOll1eKO osobnika, aouat tft1 zd 

jak sie okazało, I>Ochodzlt z kradzlety. Rzucił si" od koła pOCiągu 
REPERTUAR TEATRU. .. 

"r~~.1~ ,~~o~\ ~s;Jb~,fACKIeoO - o rodz. w obawie przed zemstą kochanki 
REPERTUAR IIM. Kraków, 21 li ,sŁ.opada. 1 Tempa n,a,wiązał pr.zed kilku laty sto-

'\DRIA: - •. Szpieg w masce". Onegdaj, późnym w\czorem. z"tla.lazł i S1une,k m~łos,ny z pewną dziewczyną z 
APOLLO: - "Rewizor". dró2m.ilk kolejowy w pobhżtt przyshn-ku Kr,akowa, owocem którego było dwoje 
ATLANTIC: - "DreyfUM". w Borku Fałęcki.m, zmasakrowane zwło nieślubnych dzieoi. 

W konkluzii obrońca dowodzi!, że 0-
ska,rżony padł ofiarą tych wrol1:ich sto­
sunków i działał tylko w obronie włas­
nej. 

Sąd skazał Skrzyńskie20 na dwa i 
pół roku więzienia. Skazany za'Powie­
dział apelację. 

Napad na kupca 
pod Chrzanowem 

Chrzanów, 21 listopada 
~miafegO' napadu dokonano wczoraj 

w białv dzień na drodze wiodącej przez 
las we" wsi Bobrek w pow. chrzanow­
skim. Droga tą iechal furmanką z Chrza-

I nowa do Brzeszcz kupiec tamtejszy 
rranciszek Dybut, wioz<\cy towary. 

W pewnej chwili napadło nań dwuch 
opryszków. Jeden z nich zatrzymał ko­
nie. a drugi ściagnąt z wozu sa kg. ka­
wy, 50 kg. mąki i 10 kg. cukru, łącznej 
wartości 600 zl. 

Poszkodowany zameldowaf o napa­
dzie policji, która wszczęła pościg, 

Tragiczny wypadek 
przy ul. Konarskiego 

Kraków, 21 listopada, 
W cz.oraj rano przy ul. Konarskieg') 

46 miał mieisce wstrząsający wypa­
dek. 

Na dCłchu nowowybudowanego do­
mu zatrudniony byt 22-letni blacharz, 
Jan Cholewa, zam, pny ul. Skafecznei. 
Cholewa pośltzgnął się na dachu i spadł 
z wysokości 4 pięter na bruk uliczny. 
Do nieszczęśliwego wezwa.no Pogoto­
wie, które w stan.ie beznadziejnym 
przewio;r,.lo go do szpitala. Jak sie o­
kazuje, Cholewa doznał złamania krę­
gosłupa i obrażeń na carem ciele. 

Zeń ski oddział 
DOM tOŁNIERZA - "TngedJa 1cod1l1!k6w" '.' Z ,_.1 'ł P _.1 k' ł T ' PROMIEŃ: _ ,.Z ro%kuu ksidniotki''' !.Ki męzCQ:y.my. aWliilU'OIlllil on o swe-m rzeu ro letn pozna etn<pa runną ZW. strzeleckiego w Krakowie 
SZTUKA:·- .,Hazard życia". odkryoiu poster,unek po,Ucyjony, który w dzJewczytt1ę, u,miesz:kałą w Jugowkach Kr kó 21 r t d 
~wrT: - .. Biały upiór" i .. Kobieta·Tarul1". tej sprawie wsz,czął doch"dJze.ni~ i pO&tanowił się z n,ią ozanlć. Na!'~eeZ1O- . a~, 15 <?pa a: 
UCIECHA: -=- "S. o. S." JaJk stwi~rdzt()Qoo, za.Mtym je,gt 24-let- na jego ni,e w,i-edziała, te Tempa ma ko- WczoraJ o.dbylo. SJę o!gamzacyJl e 

NOCNY DYtUR .4PTEK. ni r.obołal!i,k z Swos!,owioc, Jan ~ern1'a. chan,kę w ~raJkow..e. Gdy porzucooa Iwaln~ ze?r~l1l~ ZWlązku StrzeleckIego 
"Apteka pod Złotym Tygrysem" - uliu W celu samobóJCZym, rzucił SIę On ,dziewczyna doOWi'0dzń.ała się o zaJ1nia.rach ,oddzIału zenskJego. .. 

Szczcl'aJi.ska 1. "Apteka pod Aniołem Sir6tem" pOd pOcią!! pospieszny, zdążajęcy z Za- Potempy, zag.ro2ilła mu zemstą. Do ze,branych p!'zemó,wlł Wlceprc-
- ul. Kościuszki 18. "Apteka ))Od Temid," - ut. kOpaJlego do KrakOWa i pOniósł śmierć WC1)ora.i, w pnze~cLz;ueń ślubl.\, Teo:npa ze s, kapItan Drobll1a~ . I k~l11endant 
D~l!ga 66. ,.Aptelta ~ ~a1'a~~lent" - ut M~o. !la miefsc:u. wJ'acał od rl1aneozonej z Jugowic; 00 Swo Por.dey, który o n:.ówlł zadaf11a I cele 
~a~s~; 4. "Ąptoka Niebieska - ul. Stalfowlśl- Do cLesperaC'kte.go kroku 'PChnęła mło swwk: i po drodze nucił snę pod. pocią~ ZWIa,zku S!rzelecklego. Prezesem no-

W Podg6rro - "Arpteka J)Od Ol'atrznoŚCi."- d.o robobnika obawa przed umst", po- Zwłol« de5iPe1'Ma odwieziono do zćlIkła- wego oddzla!u wybrano p. InS?;losową. 
ul. Brodz ;ńskiego 1. r.rucone; kochanki. du med-ycytt1y sądoweg. W tym samym dniu utworzy t się 

RadJoprogram 
KRAKOW. 

1.00-7.55 Audycja J)Orann.. 11.215 ~Il'am 
na dzień bież, 1l.4() Transmisja,; WarsuwY. 
11.50 Wiadom. bież.<:e. 11.57 5Yrt1ał ~. 
12.30 Transm. z W<lJrszawy. 15.30-16.00 Trans­
misia z Warszawy. 16.00 Płyty. 16.10 Tram.sfttl­
~ja ze Lwowa. 16.40 f'elleton. 16.!5-19.00 Trans 
misia z Warszawy. 19.00 Program na dzień na· 
st~pnY. 19.05 .,stary Kraków" wopr. dr . .T. 00-
brzyckielto. 19.20 Rozmaitości. 19.Z5-21.00 Tr, t 
Warszawy. 21.15 Transmisja z Warszawy. ;?Z,OO 
Odczyt w Jet. ~Tł11to. 22.0o-l~,30 MUZ'Yka. 
lekka,. ~.OO Tr ...... I WUSZI"łł7. 

Jlupon ~niiflon"u do liin 
Wyciąć 

"l'xpressu 
i przedłożyć do wymia.ny w administra.cji 

~lustro01onelło" .., :Hra"oll'ie, 
ul. !lłłarsfta ., 

Wdny tylko w dniu 22 listopada 1933 r. 
(ifI'8i1Iifillili1(iJfjJlilli1~[i] 

oddział mę~ki Związku Strzeleckiego 
przy miejskiej kolei elektrycznej. które­
go prezesem został p. Huboczka. 

KTO WYLOSOW AL OBR\ZY? 
W krakowskim "Pałacn Sztu ki" odb ~' lo si~ 

doroczne losowanie dzieł sz t!i:.i Tow. Przyj. 
Szt. P. w obecności rejenta dra SI. Stcina. Do 
rozlosowania przeznaczonI! byty dzieła sztuki 
wysokiej warłoŚCi. 

Ogółem rozloso'wano Si dzieł malarskkh i 
rzeźbiarskich. m. in. dłuta Dun! ko",~ki ei1:O i Po· 
pławskiego. lisię wyloso\\'anrch dr.!c l ITI{) Żn:.l 
prz;ejrzeć codziennie od j!odz. 10 IV • Pałacu 
Sztuki", gdzie również odbywa sie w yda wani~ 
dzieł l)Osiadaezom szczemwych numerów. 



'MA M' -.. - .... - 'i" • 

fi ł 18 1 k . b ,. · " Główne wygrane 
"'~s rze ł rewnBgo, za oJeę swego Ojca WCZQralsz~rs~:~~j:lnl~t~!::11 
Ponura tragedja rodzinna pod Lublinem. - Młodociany lQt(ł~c~~ó~n: '!~~~n/l1i~adt~ą~~ie~~~ 

zabójca skazany · na rok i 6 miesięcy wię·zienia . . st'ęrz.~ą~0~o~wery~6921. 
Lublin. 21 listopada. 

V" Sądzie Okręgowym w Lublinie 
odb v łn 'Się wczoraj sensacyjna rozpra­
WG. Na ta W!C oskarżonych zasiadł 21-
letni Berek Wainsztajn z Lubartowa, os­
karżony o dokonanie W dniu 21 sierpnia 
r. b . laH'tjstwa swego wuja, Uszera Oe­
Icrmana. 

Straszny mord był aktem zemsty 
młodocianego zabójcy, za śmierć jego 
ojca. którego G'elerman zabił łopatą 
przed dwoma taty, podczas bójki na ryn 
ku w Lubartowie. 

Oskarżona rodzina Wajnsztajnów 
składa się z wdowy i dziesięciorga 
dzieci •. Gelerman zostal wówczas ska­
zany na łagodną karę, ponieważ Sąd 
uznał, że zabójstwa dokonał nieumyśl-
nie. 

Gelerman żył nadal we wrogich sto­
sunkch 'l wdową Wajnsztajnową, adzie 
ciom wyrządzał wciąż krzywdy. stawia 
iąc rozmaite przeszkody w łch clężkiej 
walce o chleb. 

Najstarszy syn, Berek, zaprzysiągł 

tw" 

wujowi zemstę. Zeszłej zimy wyraził 
się nawet publicznie, że 
MO~DE~Cf. SWEGO OJCA ZABJ.JE. 
Zostal wówczas za te pogróżki pociąg­
nięty do odpowiedzialności i w dniu 8 
stycznia, Sąd Grodzki skazał go na a 
miesiące aresztu. z zawieszeniem: wy-
kOhania kary. . 

Wyrok ten nie zmienił jednak decy­
zji sieroty. Ody pstatnio OelermaI1za­
mieszkał w bezpośredniem sąsiedztwie 
z Wajnsztajnową, w Lubartowie i wciąż 
wrogo się w śtosunku do niej zacho­
wywal 
chłopiec kupił rewolwer i czekał iedynie 
odpowiedniei chwili dla wykonania swe 

go zbrodniczego planu, • 
l-go sierpnia r.- b. Gelerman wyje­

chał z dwojgiem dzieci do wsi Nowy­
dw6r, za Lubartowem. Berek Wajn­
sztajn ruszył, z nabitym rewolwerem w 
kieszeńi, śladami upatrzonej ofiary. 

W Nowodworze, na rynku, ujrzał 
furmankę wuja, na której Oelerman się 
zdrzemnąl. Starszego syna nie było 

przy nim, natomiast sIedziało przy nim zi, ·tO.ooO ....:... 149893. 
pięcioletnie dziecko. . .. Zł. 5()OO - 84279. 

Berek pOdszedł do wozu, dZlewczYll· Zł. ,2000 - 34859, 16465& 
kę pOstawił na ziemi, poczem przyłoży- . :·ZI; 1000 -:- 59508, 12793, 128945, 
wszy lufę do skroni wuja dał 3 strza'ły. 157125. 
Gelerman bez ięku padł martwy. W6w- Zł. 500 - 796, 57389, 13421, 29904, 
czas chłopiec posadził dziecko z pOwro- 134023. 153104.,. . 
tern na wozie i ruszył do Lubartowa. ·" fł;'4.00~-':'" "1-300-, 14594, ,35153, 39762, 

Na drodze ujrzał go Micl1ałSzendel, 55905, 7'8036, 109658, 159599. 161972. 
gajowy, który wlaśnie wyjeżdżał konno Zł.' 250 ' -'1368; 13486, 14220, 34559, 
z lasu. Widok chłopca, biegnącego z re- 35810, 37258, 43106, 49548, 55479, 73405 
wolwerem w ręku, wzbudził jego podej- 87475, '88027,' 94314i 109606. 110147, 
rzenie, więc dobywszy rewolweru. po- 118595, 135804. 139910, 146038. 
gonH za nim i zatrzyma f. Szendel zapro- po zł. 200 - 2292, 15666. ' 35885, 
wadził Berka do swego domu, poczelti 42575, 43834" 43998, . 44549, 47196, 
zawezwał policję. Zabójca wyjaśnił na 51154; 51659,' 51338, 56695, 57488, 
pierwszem przesłuchaniu, że udał się do 63475, 63991, 72644, 729,90, 13067, 
Lubartowa, celem oddania się w ręce 7.8934, . ~Q97~,~60~2j 96921. 99854, 
policji. 99980, 10211'Q, 118787" )23721. 127842, . 

W dniu wczorajszym Sąd Okręg'o- i28568. 1325'47, 135,250, .135467, 138350, 
wy w Lublinie rozpatrywał sprawę 21- 142505, 152982, 154055, 154247, 1582lf\. 
letniego mściciela. Chłopiec przyznał 169330. . 
się na rozprawie do winy. SS,d. po u- W następnem ciągnieniu padło: 
względnieniu okoliczności łagodz<!cych, Zł. 10.000 - 16740 
skazał Berka Wajnsztaina na 1 i pół roku Zł. ':,,000 _ 2'2763 119632 

- fM. 
-więzienia. . lł. 2.000 - 22863 106099 

CUI!i& "·M Ehe Zł. '1.000 _ 119121 
"'A-nJII-/T_t:8e6e .&;.~"""a-id..satne t:t1a.d:eiecl ,. "/~.h_A Zł. 500 ~ 25828 80115 120195 137676 
v,~ ~""'II"~' . r..&V'V~(A"" :Po zł. 400 _ 26394 32728 36548 

li 2 4 e F ... · 62895 78588 111204 124212 141303 
ClI 151125 169943 . 

O· wie· Pb zł. 250 .......... 28455 44893 .50347 
I . 55277 57731 63050 78855 89281 90581 Krwawa awantura w restauracii we II 

Posterunkowy policji, działając w obronie własnei, 
zastrzelił pijan~go szofera 

93049 98453 103552 123,565 159743 
Po zł. 200 - 2243 6661 16995 19107 

21836 21722 26020 30306 36323 41679 
44526' 48621 59091 55918 60960 63300 
63604 67526 67456 69380 73802 71597 

Lwów, 21 HsŁopada. l nika z restauracji chcąc zabrać go do I Po wypadku Rymarowicz zawiado- j 95643 76896 8094( 89204 93655 93941 
(d) Ubie,głej nocy przed ~odz. 2-ą w kom~sariatu. mil tel.e~?-nicznie ~ komi;;a.ri:~t i koni~n'-193.3G4 100427 102233 106095 10786~ 

restauracji ~arl1:esa. pnzy ulicy . Gród~c- Wieligch ni.espodzianie rzucił się na I dę pOI.ICJI.pr.zy uhcy Ka.ztmle~l'.)iskleJ . . 112898 115,51S 120101 121844 12538~ 
ki ej nr. 91 ZJaWił SIę szofer Feliks Wle- po.li,. cjanta. Najpierw kopnął ~o 'łoi pod- Zwłoki WIclIgcha od~tawmno d,Q nstytu j139741 151194 153179 154676 15764" 
ligch, zam. puy uLi·ey D~;ałyńskich 6, któ brzusze, poczem ulS,iłował wytwać mu re tu medycyny sądOWe). I 165595 
ry tam wywołał awMiturę. wolwer. ---'---'---:-- '.' 

j~Jj,~o~=t~u~~!~:~e :~o's::,!od:Jł;~o~ z.aoi!l. _~.~a:~h~ń~~~~~~~d.s~ó R.Y,~:~~~:~t . ·Mi~" DI','n\. a< f.·6Ua·W

l

o' iW'" I,' ~J f."a·' w· ~'.' . ~"'I'·I~ ~~ W·'r M~" J~t' O" 'W i W/ JK;· r~~'·Ou~W· ·~.i·~~' 
ł~yt1:l.acja w lokalu reSlta·uracyjnym stawa- n~pa,sthlil(a, a gcF.y Wl Isfli.Q znow zarpie- I, ~, . t ~ .,! ' ~ '. i! Y,i 
a Silę cor,az groźniejsz,a, resaut1ato·r Par- ł I , tr n d ' I U • . l .... ~J '<II 

nes zawe,zwał prutroluiące~o na tej ulicy rzy s~ę .,na niego, s ze I. ~ll,. .. , A. •• .," • . ' • 

posterunkowego Ry'marowiJcza z 6-go . Wlebgch runął na- ZiemIę 1 wskutek pod protektoratem P. Prezydenta RzplIteJ 
ko-m~s-atiatu P'O,H~. . . si1nego ~rwot~ku. wewnętrZDCi:1!o wkrót- . Kraków, 21 Ust.opada. l JędJt.zej,ewic,z. - Wysta'Wla ta, urząJdmOJl'a 

PoSlterunk·owy wyprowadzIł awantur- ce zakoDczył zycte.! • . W nadc.ho,ELzącą ni,ecl'Zli,dę,. otLbędz!e p. ,rZle,z waps,zaJWslci . ~PS., . ci~tSzyła się w 
SLę po·m .z pl'e,rwSizy w Krak'oY\111,e -()lwar~le . W.al1Sz.aw.1e IOlrzez dwa !l1Ile,Slj,ące ol>b·jlzy· 

Kr::l_ko'w pr-zed wyborami- do R~dy MI-eJ·skiej- ~~~r~;~hdd;;:~:7;t~a;.Yd::~- t~ ::~i 'miN7~!2J~~~~ZI:=oi'e, . ktbr,ego dólk,ona 
U U nonarod'Olwy przegląd, ok. tysiąca dzi,eł P. WojewOda Kwaśnlewśki i wiceprezes 

urgaot'zacYJ'oe zebranie dzielnic Kat:iroierza I Stradomi8 nCllj,z.nClJlwmirŁSbych artystów świa!towY'ch. Tow. dr, Mucz,!t:ówśk>i, będlzie m~ało Sipe~ 
Protekl:orat nad wys·tawą objął P. Pre- crelmy c:haratk,tC'l', z,e Wl27ględu na Wysolkl 

Kraków, 21 LLsłop,aGa. P,wewodlni.c:zył p-reze3 dr, Cha!l)' W re z)'ldent RZip'liJtelj I. Mośdc'ki i p, ' Pil"etnjer ł ProtektOirat i nj,ecodzń'enno'ść inl.pre'Zy. 

by.?~~~r;ki~S[~,~dg:;~~~'~I~::;·i~K~~ t;~sici.h'd~.t~~c1:;;;k:h~i:d/l-r~!~c?;:?j~ "llli'I. I~r~~~o" n~ IliOI'j" · Ira~o'.w .. -la~~~~n~ OpaIT..a J. GÓrne,go. W ~elbrMlllU WZ:1ę1i. u- rutn:0sfer:ze mebY'Wla~ego entuz,)azmu, po . ił 
dJz.~ał przełoż.enJ 11 kla'SlZltoll'óW żeńs,k,ich wmęto nas't. rew},uc.Ję. . 

i męskich onz osoby śW1j,eaki~, ~ClJmies'z- 1~ Zebttani czJ,~n~ov:,i.e kraikow5,ki~~c Podro' Z· trwał·a· 2 godz, i 25 m i n ut! 
k,ał.e W tym okrę~u. PIl1Z1ema'Wl,ah: ,ks. 0- odJd'zl,ału Zw. Leg1<OIIlI1istow, pOls,~anaWla)ą 
pat Górny, J. TOlboła, p. lnż. SeMet't, p. że. 10 gmdtt1li,a br. weZi!ną sohdarńy u- Kraków, 21 mstopa,da. 11ZIbl~Ż.il9ąCY Siię Oik,res w1c~eczelk narciar· 
p,r?f. J. Z~ręba, p. R. Łu:b~eń;SI~a, .p. inż. ~~ał w wy:b~mlJch cLo. $amot~ą?'u m. ~ra. Wczoraj, ocLbył~ się na Hng.~ KraJkó~- ~i,oh. KO'll~unli;~acja Lu~em jest ?rzy.ien~. 
Ml'a,u oWsiki , ,ks. Przeor StYła 1 ml11. kowa, gło;Sl.liJąc mamfes tacYl11Ile na l,lSltę ZaJkOipane, próbna JaJzda "Lux- r onpedy , mety'liko m]ła I Slzybka, ale I tan,ba, gdyz 

Po prz.edyskUJtroww!l!W z'ref.e'r1owane,j "B~p'~tYIJn-.e:go B~oktt ~racy 90'sp-'Jd.~~: k,tóry jelst oheCi11lie n,ruj:s'zYlbs.zym p,o'o1ą- bi,].elt w ąecLną ~tronę koszt'llJj'e 13 :z.ł., a w 
U6tawy samorzą.dorwe:j oraz technJilki Wy- OZej i ~~k? Jedyn.~'J, ktora. 1.cL:m.e p.) lJ((),JI gi,em w POI1sce. W pr6bneg jeźd!zńe, wzię· obite strolily 19 zł. 
b o'rcz ej i wycze·rpańd.u pOil'zą.dJlw dzienne wSlkazan l,~eologJl WSkrZi!t!>1:<!1e1a Budow· Li ucLz:i,ał: ptrelZClS ~raJkow~k,j,ej dyr0'kcji '-"Lux-Tot1peda" jest ieSlz.c:z,e jednym 
go, p'plWizię1i zeb'"<:1!1,j IIl'ClJSlę'ptUIjąc·e uchwa- n:l~:ego NLepodk~l.. PO~'!kl Mo =ar~' '/0-' okręgowej PKP., imiŻ. AleksattlJcLer Bob- kw,iatem clio wieńca chwały pil"elZeSa, inż. 
ły: ' welh Ma:rsżałlka PrułsucLskle)!o. kO/WB1ki, $ell{Jre1a~z prtezydlja,lmy cLt. MaJk.o~. HOibkowsJdego, kitóremu już wiele dobre 

1) Zebrani kOOSltY'Wują się .jaJko Okl'ę. 2) Obecne :wrbo,ry samOJ;ządo~e są mClJSki, nacze'lru:k WyxłiZiiClJłIU wry5ltY'c.me" go kTaikoW15lk,a dyrekc1'a PKP. ma do za· 
gowy Komi1telt Obyw.atelSlki nr. 5. "Be'z ,edlIlY<O'l; z etapO':v wzmoc:l1~~a p~nst~a go, SzeH.c.hoiW1S!ki, Ull'zędnicy koJe4.o.wi, re wdzięcz,ooia. 
oartyj.nelgo BłOlku Pra-cy Go,~oda.l'czej", ~r'.lJez J,ed\noc~'etl!e i łą('ze~e . . w:Sl~rs~k~ci ptrezelnŁanci świ!a,tla dl2)ienn.bka:t1S1kl'e,go, Iii- " ., 
ktÓ1"y mieścić się bę.dzde w loikalul,rzy żyiWi,oł?w tworcz,Ych w w \l'eLkIIl1l WYSGl,gtt Łe,rao1d.e,go i a.t'ItystY'cznego. , !!~_!.!!!!~!!~~~~!!!!!!!!!!, !.!, 
ul. Gazowe.j 7. 1. piętll"o (godiz. urz. o 9_pra.;y l budowarne .&OtS-podar~ n a·rodu , VI Podróż z Krakowa cLo ZaJkPlPmelg.ó 
13 i od 16-20). mJsl wsk~~;l'i. K?1neniCl:a~taPLł.Sltlds:ldegol trWała 2 godŻlill1y i 25 mill1'uŁ, a Z!ptOWlrO~ C . 

2) Zebrani, uznaqą<: za,swę 10lj,alIJe1 i . 2) ~~gJ()!ll,I,ścik:rakows?y, wtSIP~ln1'e ~~ t.em, 2 gocLz.ilny i 10 mmwt. J.eslt to w~elki h.zen6w 
rzec.zowej współpracy z Rz~em w rOlz- W1S~stlcie~ ~tewne!llll or,~a.tlIiItaC'jll,mlukdes w stosulIlku dJo czasu wz;Y'slkrun.ego 
wiązywaniu za,gadJnli'eń g~oj(fa.rczych, l Zwu.ą.ZELkanl wOJ8!k<>;wy~h, wy tę tĄ wszel· Latem, a mi'anowide :2 g'odJzi.ny 50 rn,inlUlt. P1WPAOANDA' ZWIAlKU OBRONY KRESÓW 
pO'stanawia1ą sr.?:C'Zl1ze poiptJ:1ze6 . HSlŁę, zło- ~!e Sliły, by Zlapewrm~ h~cie ,B.B.P.G. iWy Podróż odbyła się w na6,tr.oju D1~ . ZACHODNICH. 
żoną przez "B.B. P.racy G """""O diaroz ej" . Cl.ęSttWO nad g .. as. ną.c)'llll śwllaJt,em 'P.arŁY)- kle miłym i ukoroooW1a.na z~ał.a . ~łą StllitaniOO1 Kold Zw. Obtony Kresów Zachód-

_1' ~~I' d tw b1.! i .. ~....t, .. eti l t . nk1h, roz,poli:zął. s.ię W Chrzanowie miesiąc pro· 
3) Zebrani, zamieszikawi na Str.a· omiu mo a., >Mla'r ,~,I totz ... y"",Z ~a po I ycz- 'zaJbawą w Zakopanem. pagan<!owy Obrony K'resów Za.::hodnich. Zainau-

i Ka.zimi,erzu, Qśw~adczaóą, że we'zmą s·o- n~go. P'l1zywroc em.ie 1oomU1lJukaocdi , "LuJl;.- gUl'QWa'll0 go . uroc;z;yste.m . naoai;eńsjJwem, pod-
I· J • d' ł "Mltlb h d r,· .. ą.. T d" 't ć - f. aJj".ł. czas ktOtegtb katallte wygłOSił ks. Dzik. Nast~p-'.u,c:.rn!e. u ,~la w "1 ora'c . o sramo... ROBOTNICZY INSTuTUT O&WIATY ' ~ ZA 0l11Pe 'Y , ptOW\l a nCliJ.lelzy z Dl WYL;S!Z'em 
d K k ł' 'f t ,. I" 1ttJi dJl . . nie w stn!.ittky 0, S. P. od'bylo się z.ebranie 

't! m. ra' '()twa, g oSU1Jąc manI. eR alCy)G,me LISTA B, B. P. O. Ulil1r~m, s~~z,~ó eatego, h1le stŁ~!· abywatellski.e, na którean referat p. t. hPrusy 
na listę BeZ/p,artY'jn,e,go Bl'Oku Pr.tl'?y OlS Na I>Osiedzcnlltl. Rd>botnlczego lnstytt1til Ośwla my w p'l1z,edemrirU w1elkJi:e.'fo ruC' u fi.a u· Wchodnię a ,Polls'ka" wY·powiedtiałdy,r. gimn. p. 
po·darczej" i wytężą W'Slzys,ttkJi.e siły, by ty i K'Ulltllry, Oddz. Stolarzy mgr. Z. KnobC/1 wy- illil'l Kraków--ZaJkqp.me ze W1Żi~ł~drt.t ba st. Zbiets,ld. . 
zapewnić zwycięstwo 7edyali,e ~OIdlIlei po- glosll raferat na temat' nowej ustawy sarMtzą· _______________ Na ż.:kóńOźtlilltle ilehwa!ai!o rerolu.cję I OOśpit· 

parcia, op.artej () chi'z,eScmiańs,ką miłośĆ ł dOWWei'd 'H' li odJ'-f Al l" d "f" ... ' t WłamanI-a' wano .,Rot,''. . 
b k . d L ~.. k"}:" YSn.uS p 1\' e" ano, " Qu V lU as a WY- ' .. 

ra.ters. ą z.go, ę, Cn;t'lZe:5Clll.ańS! H11J • "scte malUI bezwzględnie współpracy administracji CHO~OBY lAKALNf w POWIECtE CHRlA-
złozonel z kandydatow "Bezp3,l'lly)ne,go komunalnej z rządową, nie motna wiec WiJ)rowa- Krak~w, 21 Lisltópa:dla. N~WSKIM. 
BIo·ku Pracy GC'SlpodM'c7.ef'. dzać do rady miejskiej takich jed'OOS1~k. które- Wćz,()I1Ia,j pó połudciu dokoiIl3il1Ó wła Na ter 00 le IXYwiahu .chrza~owskiegó zanoto-

•• by to wspóldlZiałanie mogły u LrudniaĆ. QoSJPo- m' "'n;'a jo ....:le "' .. kam·.a s.iud' enrl:.a U. J. Ho- WanD nast wy;padd<.i oho'rób zakaźnych l blO}1icy 
• <lanka samorządowa jest czd,';ill, państwowej, • "" \V/OJ •• uw "",t. .,! W i (Chrzanów l Młoszawa), duru brzltsznego 4 

CZf,ONKOWJE ZW, LEGJONISTóW nie może wiec być miedzy niemi rozbieżno~ci. lilka wellsexa, przy ul. PlJ'wIlsle 10. - , ! (,Chrzlmów, Gromiec. Myślachowi,ce i Pta~a)l ia-
NA LISTĘ B.B.P.G. . Po dyskusii. jed'llomyślnie t1chwa-lof1O odd~ć ('zasie nieCJIbecJ10ści d()mow!h~ków. zło- glic~ ,4 (C;h,pz an ów) , ·j)łonic~ 4 . (Jaworzno, Sier~ 
l k l Z L . '. W sWe glosy Ila listę Bez.partYjl1,ego Błoku Pracy d .• l dl' . k . ,{ d ,. ~za 1 ZatkO oS'py wletrme! 3 (Kw8cz:Ha) mru:t W. Q< .-a ~ w, . e.ó,J )O,nt,stow na ,a.we Gospo-'ar'cz"!', !'alko j ....... I1 .. j, kto'ra ...... w"z· o.td .... ,.._ 'z\>e')e IS! ua : I z llli,esz -a.ma ~ar-':!'o'lł'" ' , 1 ': " ,,, -

• .... 1.l" .... ., ~ yv " J "yv ' k.' ·k 1; y " • "l ' • 300' liDY slńle.t\eł<lle 2 (Górka. i. LlblątJ, Koklusz: 15 
!U oabyła S,l ę z,ebra!lr1e . p:.~ę-dwybor ;:ze stuilaty speinia. . mę·s ą I tecz, ę S< w.zaną, Vli~, \OS01 {Kwl<ltala), orap .l ~rzY'P,i'rutliGZn0,Ó iia9;rle-
człolllików Zw. Legjon~t6w. zł'QltY'ch,. ~ móz!?:" .. · · 9; ~tl()~ ', . 
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~ PANNA LOLA SZUK Ę 
To mi dobrel .• 

Kaputkiewicz ma teraz nowe Interesy. Oto 
przychOdzi do poważnego obywatela w mieście 
wraz z jakimś nieszczęśliwcem i powiada: 

'tod~i~nnlJ lilDl ręsunfloOJIJ "l~pr~ssufft' 

- Szanowoy panie, niech się pan zlituje nad 
tym człowiekiem... On w zupełności zasługuje 
na litość ... Ma żonę I troje dzieci i Jest niewi-
domy.. . 

- Dobrze ... - powiada filantrop - Masz tu 
dla nirgo dziesięć złotych ... 

- Dziękuję ... - Odpowiada Kaputklewicz -
A co dla mnie? .. . 

- Jakto .dla pana?. Za co? ... 
- Za prowizję!!... Przecie Ja go do pana 

przyprowadziłem! 

** * Pan Jacuś bawi ze swą przyszłą narzeczoną 
w saloniku. 

- Powiedz mi pan, panie Jacuslu, dlaczego 
pan jest taki dziwny człowiek? ... - pyta przy­
szła narzeczona - Czasem pan jest odważny 
iak lew, męski, jak Ranlon Novarro, zdecydo­
wany na wszystko i energiczny jak Napoleon, I 
a czasem stale się pan ślamazarny, histeryczny, I 

- Z Wleklem czeka mnie przeprawa, 1- Droga Lolu, mówi Wlcek /- Nie chcę pana, pan jest ... tuman, 
(Lola boi się og.romnle) Ja chcę twoim być amantem, Opuść więc mól apartament! 
- Gdy ci z okna rzucę kartkę - Co tam Perdek? - To półgłówek" Na te słowa Wieka ponl6sł I 

Szofer gniewa siC i zży ll1~. 

(Przestał działać już ham:Jlec) 
l do Lo" go ponosi, . 
Która miała mu dziś ulec ... Wtedy, luby. przyjdziesz do mnie... : Więc IlOchnnie, pu ść ~o kantem!. .. i .r ,,~o dziki trmpcrament! 

płaczliwy jak kobieta ... Dlaczego? .. 
- To zrozumiałe ... - Odpowiada pan JacuŚ. 

- To przez dziedziczność ... Bo widzi pani, po-
łowa moich prZOdków to byli mężczyini, a dru­
ga połowa - kObiety ... 

*. I Wścibscy mają dzle~o. Rok I dwa miesiące. 
Wczoraj powiada pani Wścibska do sąsiadkI: I 

- Moja pani, niech-no paoł powie! ... Moja 
mała l\\arcysia luż mówI! . 

- E! ... 
- Jak pragnę wygranej na loterII! ... Wczo-

rai ,vymówila pierwsze dwa słowa! 

- Miałaś rzucić Jedną kartkę, 

A rz.uciłaś kosz na głowę. 
Żegnam panią, mam Jej dosyć. 
Szczęścia życzę, w życiu oowem ... I 

Lola żali się przed papą, 
Ze jej wiedzie się naopak. 
Że, gdy mogło być już dobrze. 
To jej uciekł nagle chłopak_ 

j 
Potem w lament uderzyła: I I wymyślił plan wspaniały, 
- Ciężko, tato. żyć na śwledc. Służbie wydal Już orędzie, 
Wzruszył paJla się pocz.clwy:· Za lotnika się przebiera, 
- Nie płacz, nie płacz, moje dzleclę.. Co to będzie, co to będzle?~ 

- Pewnie powiedziała "ma-ma" I "ta-ta", 
co? ... 

(Dcrds~u t:iqf! jutro) 

- Właśnie, te nie!... Powiedziała: "Niema 
forsy"'M 1111II! liliililIIliii! lilii! 111111 !llIl! I II In 111111111I11111111111I1I11I1111I1I11111I11! 11111111111111 III! !IIIIIIIII! lIlIIlIII! lilii! II! II! lilII!! !II! II!! lIlIIII iiI liliiiII! 11I11I11I1IHlIIIIIIIIIIIIII! 1111 !I!IIIIIIIHIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII! II! !lIliiiii !!! 1111111 

•• * Przed freblówką słoi dwuch malc6w. 
- Jak się oazywa twój braciszek? 

pierwszy. 
- Ja ole mam braclszka'M 

wszystkiem PQlt-c

- chu... ~ -•• 
Stare rudery muszą być odnowione!- ~ ~ 

K · t ,.n.;.. 
ryzys penslooa owy KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 22 LISTOPADA? - A twoja siostrzyczka? •• 

- Siostrzyczld też nie mam .•• 
T k l · '.l W Warszawie wszystko inaczej"'j Kryzys panuje we wszystkich dzie-- o ogo wa ISZ. ! •.• 

•• W Warszawie wszystko jest bardziej dzbnach. Więc co~ robić? ... Z czeg.o żyć? 
Pan Igiełek, krawiec· z zawodu, od dwuclt ~defy~ow~ne, śmielsze ... Oto. dowjad~-I Ja~ie. zaldadać przedsiębiorstwa, by 

lat biega już do swego klijewa po dług. Wresz- Jemy Się, ze starostwa grodzkie w stol!- 'cos-me-coś zarobić? ... 
cie wczoraj zdenerwowany powiada: cy przystąpiły do spi'sywania wszyst- Utarlo się ostatnio mniemanie, że 

- Kiedy mi pan zwróci 'nareszcle te sto zło. kich domów, najlepszym interesem jest pensjont. 
wymagających remontu. Więc we wszystkich mniejszych i więk-

tych?! ... Ja nie mogę przecie co tydzień przy- W wypadku, jeżeli właściciel domu! szych mIejscowościach letniskowo _ u-
chodzić po te pieniądze, sanla droga trwa go- , 
dzinę! nie zechce zastosować się do nakazu sta : zdrowiskowych rodzą się pensjonaty 

- Niech się pan nie denerwuje, panie Igiełek rostwa i nie przeprowadzi nakazanego: jak grzyby po deszczu. Skutki tej inf1a­
_ odpowiada klljent. - Ja zrobię wszystko co remontu, wstanie on przeprowadzony i cji pensjonatowej nie daty na siebie dtu 
będę m6gł ... Możliwe, że już w przyszłym mie- n.a rachun~k :niasta i suma, j~k~ :vyn~e- I go .czeka~ ... Pensjonaty P? słabym .se­
slącu przeprowadzę się trochę hllżeJ... sle OdnOwienie d?II?-u, zos~an~e SClągmę- i Z(YJ.;ll~ le~mm walczą ob:cme ~ ?rzeclw-

ta w drodze admłOlstracYJOeJ. I nosclaml kryzysoweml, a meledno z 
Nietylko w Warszawie · odpadają tynki tych przedSiębiorstw musi, niestety, 0-

KAMIENIC, wilol. maiątków ziemskich. gOS1!XJ- ~z odrapanych, brudnych obsku.rnie Wy_l gtosić niewypłacalność ... 
dar.stw. par~el, oraz maly~ .dom~óy.r na tery- glądających kamienic... W innych mia-' Cala nadzieja tkwi jeszcze w nieda-
tOr!llm cale] RzeczypospoltteJ najWIększy wy. t h ' .. d- ł b . ' kk · l k' h . . , . t h B . N d 
rór. do sprzedania posiada iedynie bIuro -l s ac rowmez przy ruiO Y Się ta a te- . e IC lUZ SWlę ac ozego aro ze-
.. WAWEL". Kraków Grodzka 60. goryczne zarządzenie. I nia ... ---_ ... - ._ .•. _--------_:..._--------

Sprytny, przebiegły - interesuje się milita­
ryzmem. 

Zdecydowany, ener~Jczny, uczy sIę zar6wno 
łatwo z kslątek jak ł bezpośrednio z życIa. Pra· 
gnie się wybić l nie szczędzi ładnego wysiłku, 
aby dopiąć swego celu. 

Nie obawia się niczego I d'obrowolnle podel­
muje się przeprowadzenia na]trudniejszych za­
dań, wymagających niezwykłych wysiłkó", 

umysłu I ciała. 

Nie znosi żadnego nacisku zzewnątl"l. l wiei 
kim tylko trudem poddaje się władzy Inn1'cl1, :l 

całe jego dążenie skierowane lest przeważnie 
ku temu, aby samemu panować. 

Pragnienie uznania jest w nim bardzo silne. 
Gdy omijają go należne pochwały (wedle jego 
pOjęcia) - wówczas staje się bardzo niezado­
wolony. Jest 00 naogół Oddany użyciu w jego 
subtelniejszych formach I okazuje dużo smakI! 
w każdym kierunku. 

Potrall odkrywać sekrety Innych, zwłaszcza 
dotyczące powodzenia w interesach lub społe­

cznego. Informacje zdobyte zużywa dla wfas­
nel k()rzyścl, niewiele troszcząc się o Innych. no być dobrą gospody lą •• Charakterystyczną jest lego umiejętność kon-
trolowania I opanowania samego siebie. POtrati 

Prowadzenie gospodarstwa domowego wymaga dziś b. wieje wiedzy praktycznej 00 nawet zapanować nad żądzą i zamieniać lą 
i czasu.-Przez ręce kobiet przechodzi 90 proc. naszych zarobków. na wolę I wyższe wartości twórcze. Staje się 

wówczas podObnym do potężnej maszyny paro-

Wiedniu istnieje poradnia dla młodych pi1ń domu.I~~:::,~;·~I:::::·d:·':~:~"::t;'!~:hw;ld~~ 
w dzisiejszych, kll'YZysowych cza-I z wełnianej materii. wiT4i pooiJty.kę gospodarczą na.szych ba- i Choclat !Izorstki nieraz '" stosunkach - f"st 

sach prowadz.enie go-sPQldrurstwa jest - Czy należy prać bielizn't z sodą 1. bek ... Dziś wydJawa!llw p1enię·dJzy wdln.no I fednakże sprawiedllwym I uczciwym. 
sztuką ni.e.1a,da. W WiecLnW iJS1nieqe PO-I Ile brać sody? być ZIIlac~ni~ proouktYW1lliiejsZ1e Mż w dJa I Dzięki dużej sile przyciągającej, jak:! wy­
radmia gOSipodaooka. Poradnia ta stwier- Jak widać z kilku powyżSIzych przy- wniejszych czasach. Pierwsze krootki w wlera na Innych oraz swoim OSObistym zaletom 
dziła, na podstawie dJługołetniej obser- kładów, pytaru,a są bCIJr&o różn·oro-oooe i tym ki.erun,ku już poczym<mo. Mówi się - OSiąga w życiu powodzenie. 
wacJl, *e większOść gospodyń przepłaca I trzeba posi.adać wiele wiedzy praktycz- już o- orga.n&~acji gO<S1P'ooyń. l!libn.ie?ą pru- Teo zdolny I błyskotliwy człowiek le~t nie­
w granicach od 10 do 25 prOc., przeważ- ne~ by ud:zielić na nie fOIzsądnych odjpo-' cie również w Po<l&oo OIrgan.iJz.a;oje "Pań ustaonle zajęty. Trudno mu przychOd1.i zachO-
ni,e z tego wz.ględu, że nie poSliJada odpo- wliedzi. GOSG>ooyń". Nowe życie wysuwa nowe wać bierność I rozlVl!ać cierpliwoŚĆ. 
wie·dn.j,ego zmysłu praktycznego. W po- Bo t·eż prowadzenie gospOdarstwa - huło: 
T!l!oo1acłt wiooeńS11cich SipecjultJki z; r6i- a mamy !llla myśli gQlSlp()d.aTStwo roz,sąd- - GospOdynie wszystkich kraf6w, 
nych dziedZlin uc1zieJa~ą odJpowwd.zó. gos- ne i wła,ściwe - wymalla dziś wielkiego łącznie się ... Jesteśmy w pr.z.ededmW 00.­

podyniom na najró.roo.rodiniejs.ze pytaallia. wysiłku i jeszcze większe~o rozumu. weń międzynarodówki.. Będz.ile to MlędIzy 
Oto ldlka pytań, z ~iemi zwrrac~ą się Wj.a,dOllllO, te kob~ety ku.pują macz- na1'Odówka Pań G01SJ>ooyń ... 
do porrudn.i: me więcej, nńlż mężczyźni. Przez ręce na 

- Jakiego rodzaju piec iest najprak- szych żoo i mat.eJk pI1zechocb.a. 90 prOc. 
tycznie;szy?... Czy warto w gabiDecie sum I:vo:!żeto-wych. Jakte więc wa,żną ZAKŁAD fnnzierski mesko-damskl JP!'Zedam za­
męża zainstalować gazOwy piecyk, czy jest r~eczą, ClJby kobieta umiała wyda- faz Kuków, Ju!. Lea 17. 32 
taniej wyniesie ogrzewanie pieca k.af1o. wać pILe!lliądze ... Do chw1li obeooeg ko-
wego, kie.ty kier ()Wały sdę w dz.i.edJZÓIIlie zaIku- UNIEWAZNIAM zfnlbk>na ksldecmko Kasy CAlo 

DNIA 22 LISTOPADA URODZILI SIĘI 
Andreas Holer - znany przywódca flowstań­

c6w łyirolSklch; generał niemiecki v. JJernhardi 
- l!łynuy teoretyk pruskiego mi1ltaryznm; Geor 
le Elllot (Mary Ann Evans) - znana literatka 
aJlKlelska; John Nance Garner - polityk amery­
kadskl (demokrata); Jose Marla de Hercdia -
poeta fraocuskl (parnasista); generał niemiecki 
Oroener - znany z wojny europeiSkiej I prof. 
Zygmunt Kamiński. utalentowany malarz i 
graHk. _ Co sdę barozj.e:j qpŁaca: - z,ami,a-I jpów, to znaczy w dzi,ecLz.iJn,i.e wydawania fYiCh. K,raków, fryoolw M3Jfla. 22 

na futrzanego kołnierza na starem palcie ~i-eniędzy, t. zw. ZldJrOwym zmysłem, in- UNIEWAZNIAM zgubiona. kslażeC1Jkę Kasy Cho ~AN ST ARZA - DlIERŻmCKJ. 
zjmowem,' czy sprzedaż paJlta wraz z koł styn.ktem i wre5zcie dOświadczeniem na rych. Kraoków, Pastemak Zygmunt. 22 ---------_._----_ 
nier.zem i sprawienie sobie nowegO? szych babek... Oc zywiśc'ie , że dziś ten 

- Czy mOżna w chłodny dzień wypu ten ,,2IJllysł praJclycZlllOŚci" jest j11'Ż nie- GŁUCHOT A, S1.l\Ull. cLeJm.ięcie uszów ułeazlrl!l1e. 

ścl6 Da ulicę dziecko w skarpetkach?... aBcbu.aI1In'Y'" Wszyslblro z b1egioem czaI9U łż=: .. ~~~~~ ~. Adr; 
- Jak można wywabić tłuste plamy ulega llIIli'aJIlOlll1, brZ'eba. więc poddać re- .. ' . . 
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STRESZC~ENlE POCZATKU POWIESCL - To ja właśnie jestem.·. - odiParl\ rektora zakładu d/la' obłąkanych. Za- - Proszę o spC;k'ój - zawalaL prze-
Józef Chudzik byt bezrobotnym. Od Zawkłzki, blędnąc- widJziki, ujrzywszy go, chwycił się bar- wodniczący. 

dwuch godzin siedział bezczynnie pr~ed - Pam?... Nie rozUJllliem.. Przed jepki. Jego obrońca zmaJ!'szczył gniew - Proszę Wysokiego Sądu! krzyk 
dwo~cem kolejoWY'Ill. gdy nagle podbiegł chwilą W\SIPomnial pan ż,e na'lywa ..się l nie brwi. nął wzburzony Zawidz:ki - Pan 0-
doń Jego ukochany synek. Jaś. kt6ry 'Paka- ..' h h l 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit pam lilN1Cz,eJ .. ·. Na tylrnych law3Jc , prleznaczonyc. brońca {pi ze mnie! 
bagażowy. - Tak... Występowałem ostatnio I drLa publiczności, unJiosły się ciekawe - W sądzie niema kpin! - zwróci! 

_ N~ pOdst~wie tego kwitu ?Iciec i .:.'Ytt_ od- pod przy'branem nazwiskiem.. Był to: głowy. pnewocliniczący uwagę tym razem Za' 
bleraJą walWkę •. w ~6!eJ ~ Wle!LtkletnU mój pseudonim.. I - Przepras.zam bardzo pana cliokto· widzkiemu. . 
swemu prZeraŻCitllU znajdują między gazeta- .... - ,. lO 

mi i szmatami odrąbana rękę mężczyzny - Czy pan Jest pIsarzem, literatem, !'a-.' -: rzekł obronca ChudJzilkia. - Czy - Tak, teraz poznaję··. - po\\'tó-
oraz woreczek z 'Pien.ięd,zmi i kosztownoś- chzienrnikarzem? zwracal się do pana ktoś w sprawie u- rzył doktór Zaklicki - l przedtem ·Viy· 
ciami. "- N-n-rn-nnnie.... mieszc~enia w zakładzie JÓ'zefa Chu·- dawał mi się znajomy. ale nie mia ~em 

W chwBI, gdy Chudzik otwierał walizkę. B d t h t ,m I d· . d' 'k ? ,. B Z c!k '. 
ktoś zawkał do dt'2JWi. Szybko wsunął wa_. - ,O O ~c czas }'11?{Q u zle, ma- II a.... pewnoscI-.. aron von are . mlai wą-
lizkę pod 16~ko i w tej chwili do pokojU JClJcy cos wsp01nego z pIórem, wystę- - Owszem-.. - od;parł dr· ZakIicki. siki. .. 
wszedł 'Policjant. a za nim jakiś pan z teC'%-! powali pod przybranemi nazwisk.ami ... Zgłosił się do mnie baron von Zareck - Cóż pan teraz na to, pal1ie Za­
ką ora~ dozorca_ Owym pamem by} rejent I Była jeszcze jedna kaJtegorja ludzi, kt6- i oświadczył, że chce umieścić w mo- widzki? - zwrócił się doń obrollca 
Oluński, który 1?rzyszedł mu oznaJf!1I~. _ż~1 ra chętnie ukrywała swe prawdziwe im z<tkladzie swego dalekiego krewrnia- I Chudzika. . 
według przedśmlertrJy.ch zeznań !llelatkleJ W· kk' .. . 'l d I Z -d 1~: '1 ł .. l 
Klementyny Wi6rczyńsklej. zamieszkalej nazwisko.... le pan kogo mam na a, tory cIerpI na ma:nJę przes a 10W- aWI ZM mI cza, 'lwleslwszy g 0-
przy ul. Śląskiel 1Z. jest on jedynym l wlaś- myśli?... . c:z.ą... wę· 
ciwym syn~ hra?iego onieznanem i:azwi- Adwolkia1: l!1iczem nietoperz J'IOZPOs ta:rt - Cóż to miała być ~a manja pr~e-I Przewodniczący pc,:"0zumiewat się 
sku. alboWlem Wl6rczyńs·ka m1arla przed k nrM t . . '<lIk t -II '1. d ? . h . k-' ł 
wypowiedzeniem te,go nazwiska. cza.l!le s_ rZY\JJł3l . ogl l, l. s r,aszyUJ O s~a IQwcza .. · . . _ c~c O Z asesoramI, IwaJąc g ową .w 

Od sąsiadek Wi6rczyńskiej Chudzik do- zbhzyl SIę gI'lOZThle dl() swuadka. - Ow krewnIak. Jak Się potem oka- kierunku adwokata, który pytał dalej: 
wiedzial się. że ongiś slużyla ona jako pia- - Czy wie pan kog·o mam na my- z,alo - Józef Chudzik - (przez salę - A może mi paJn teraz powie, dla-
st~nka 1:1 'Pe~ej hrabiny, a <?statnio prowa- śli? - powtórzy: prz,ejmującYIffi glo- przebiegl szmer sensacji) mial podobno czego chcial pan otruć Chudzika ?-. 
dZlla tajemmczy żywot O~wledzal~ ją pe~- sem twierdzić, że jest sy;nem hrabiowskim .. · - Otruć?_. Ja?!.. Co pan jeszcze 
na elegancka dama o niezwykłe! urodZie, . N ... l 'b b· . - "? 'j-? P . d -
kt6rą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- - -n-n-unme, me WIem.', - to 111 Y yiO Jegio "mamą .. - wymys l •• ' an SIę na e mną pastWI, a 
gańską" i która przyj~ża cytrynową Iimu- - W takim razie pozwoli pan, że - Tak jest.:. ja jestem, nies.tety, bezbro[jJny ... 
z~ą .. Chud1;ik ujrzał ia. pev.:nego razu na ja 'Panu powiem... Złoczyńcy.... - A teraz, panie doktorze - zwró- - Nie pastwię się nad panem, niech 
~:Te.1 uczyniła ona na mm mezW'Y'kłe wra- _ Ja'k pan śmie?!,.. _ oburzył się cil. się doń a~wo~at Chudzika, wsk~- pąn I\lie przesadza· .. ChOd~i mi p.opro-

Jeszcze tego samego dnia Chudz~k pO_ świ3Jdek. . . . zUJąc na Zawldzklego - Pros~ę SPOJ- stt: o to,. o 00 .n~ wszystku? tutaj cho-
stanowi! po~być się nieszczęsnei walizy za - Prume adwokaCIe, przywołuję pa- rzeć, czy to ten pan sprowadził do za- dZI, a mIanowJcle o wyk.rycle prawdy-._ 
miastem. lecz pl7.eszkodzila IlJ!l w tem pew_ na do porządku ... - zWll'6cil mu uwagę kładu Chudzika?· Pytam więc poraz drugi: - dlClJczego 
na chłopk!i' Wobec teg? rrucI~ wa1iz,k~ do przewodniczący. Wszyscy wstrzymali oddech. Dr- chciał pan otruć Chudlika?-
stawu. Następnego dma dOWiaduje S\ę z P W k' S d N' Z kl- k- . l - - . Z -d I N- d . - ł t k' gazet. że policja oprócz wali:zlki w ~tawie - roszę yso lego ~ '11--. ~e ~ IC I prl~JrZa SIę uwaZU1Je aWI z- . - Ig Y me miałem C\J lego za-
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- zwylklem rzucać słów na Wlatr· Zdaję I kiemu, który z pode łba zerkał na dok- mIaru .. ' 
rająca druga rękę bestialsko zamordowanej sobie sprawę z tego, co mÓwię ... Stoją- tora... - Nie?. - ~dziwil się adwokat i 
OfHgy, 6 l hl k- 'd' I Ch d ik cy przed nami mężczyma w charakte- - Nie, to nie był ten pan .. _ zmieniając momentalnie swą postać, 
waliiką ~a~~~o~ op r~e-~7mf~~zek, \Jlady: rze świacllka jest złoczyńcą, zbrodnia- - Nie? .. W ta~im razie zec_hce pal! która przybrała nagle jakieś I{abląko· 
sław Pakuła. który g1'02i Jasiowi. że odda rzem, który winien siedzieć za kratami! doktór odwrócić SIę na chwIleczkę.-. wate kształty, zapytal: - Przypomina 
g? wraz z ojcem pod s~d. jeżeli nie :vystara _ Jeżeli pal!1 nie oofnie tych słów, Na jedną chwileczkę... pan sobie teraz?. - i zmieniając glos, 
s~ę o 100 złotych dla mego. Ja~ dobiera so- to Doktór Zaklicki odwrócił się w myśl rzekł śpiewnie' - Czan-Fu ma truclz. 
ble do pomocy swego kolegę. Siłacza Felka,·... ., ., i ' .' " , 
i raz~m szpiegują Pakułę. Za miastem do- - Pamle adwokaCIe, leszcze raz zycz~n ~dwo~ata, któ~ podsko~zyl do! nę· ktora me po~ostawla zadnych sIa-
?hodzl do walki między Pakułą a jednym. z zwracam panu uwagę... , ~aw!~z)~ief9 I~br~w .Jego wolt t:asu-, dów.·. Jedna ~r?bn~ kropeleczka wy-
l~gO karmrat6~.' przyczem Pakuła pchme- _ Dobrze ... Posta!1am się nie nazy- nąl : mu momentalnIe Kapelusz na g16- starcza, by usmlerclć dorosłego czlo-
CIem noża ZabIja swe2:O rywala Ć • •• M-k' . . '1· 'k' . Ir kt6 d .. d 

NaI"leczoną Chudzika jest służ'ąca adwo- w:a. rzeczy po 1!lllenlU.:. oz.e w. taJ Im wę !I __ pnyczepl .ma~ ,~ą~l l. . wle~ą,. ry pa a. na ZIemIę Q ,r'ł-ZU tl 

kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym ~azle zechc~ mi pam ooPlOwled:zleć na -.Pl. temż hlech pan _októr. SIę 00· jakby pIorunem raZOlny-.. Czan-!u poda 
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, JeooO pytame .. · wróch Czy pam clioktór poznaje tera2 drogIemu pamu łatwy sposób uzycia tel 
której na imie Stefcia. Na sali zaipanowała groboWla cisza. t,ego pana?. trucizny ... Bierze się trochę tej truclZ-

Gło.wniewski zainteresowal_ s!ę losem A wśród tej ciszy zagrzmiał głos ad- Doktór Zaklicki przyjrzał mu się u- ny na pędzelek i smaruje się znaczek 
C~ud~l~a •. a g~y Jaś oP~wledzlał mu w wokata' ważnie i zawołał: POC·ltOWY .. Ale co panu jest? Pan 
Wielkiej tajemnIcy o odkryCIU dokonanem w· . Al' , 'ś" T . t . b1 .-It' . . .. 
walizce, adwokat OIowniewski z niewiado- - Dlaczego starał SIę pan tylekroć - ez, OClywI cle... o les pan z au. 
mych przyczyn pad I zemdlony na pod/ogę_. zgładzić Chudzika?!.·. baron von Zareck!.. Zawidzki zatoczyl się jak pijany i 

Jaś. obawiając się w d~lsz~m ciągu zdra- - Co?!-.. Ja starałem się go zgła- Na sali powstał wielki harmider. runął na ziemię ... 
dy ze str~ny Pakuły, szpieguJe go w _no~y. dzić?! T,o P,otwarz! Ja wytoczę skar-
Okazalo Się. że Pakuła przeprowadza Jakieś '.,rlIM~ 
konszachty z przyjacielem Ksieżniczki, Ka- gę przelcI W\NV panu za oszczerstwo! ... 
rolem Zawidzkim. który 'Pole,ci! mu, aby za- - Bardzobym tego praJgnąl. .. Więc 
?enul}cjowal Chud~ika. _lecz P~ula, o?awia- 'Dam twierdzi, że nie chcial się pan PO-: 
Ja~ _?Ie zemsty JaSia, nt~ ch~e Sil: podJ~ć tel Zibyć Chudbika? Doskonale. Może mi 

Rozdział sześćdziesiąty siódmy 

Bgrok. 
misJI. Wobec tego Zawldzkl zwraca Sle do . . . ." . 
Ksii:żniczki. 'Przez którą niejeden mężczyzna pan p0':"1e w hillnm razl'e, czy pal!1 W1le Na sali powstał popłoch. Wszyscy - A dlaczego chciał się pan go po-
odebra/ s08be Już życie, aby nawiązala zna- kto to Jest JaJŚ? rzucili się ku Zawidik.ienlU, który zdra- zbyć? ... 
~~~~ić s~mobój~\~~~ i skłoni1a go do pOpeł Ch -d ,W

k 
dem ... To jest podo'bno ... synek dzal sła!be oznaki życia. DOIktór Za- Za-miJd~k1i nie od!powiedzdał odrazu. 

Ksieżniczka, chcąc wzbudzIć zazdrość w U' ZI a.·.. . . . kUcki nachylił się nad rndm, zbadal puls, Waha: się przez chwilę, wreszcie 0-
Zawldzkim. stara sie usidlić Chudzilka, - Pod!obno. - poW1t6rzyl lromczme prz.yłożył ucho do serca i orzekł: 'LnoaJmił: 

Pewnego dnia powracaiacego od Kslęż- adwokat - A czy nie wie pan przy- - Zemd1al·.. - Dlatego, te .. · Choozik był moim diczki Chudzika _ aresztUją dwaj wywia- padkiem z czyjego to P'O'lecenia porwa- - Przerywam posiedzel!1ie sądu na rywalem ... 
~cUrzedzie Sled,czym Chudzik dowiaduje I no JaJsi.::~..... p6! godZiny ... - oświadczył przewo- - ROZ'llmiem ... Do ty.tułu hrabiow-

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od ZawI~Z'kl .dlrgnął... dmcz.ący, W)'lchod:ząc Z sali wraz z skiego?~. 
nadkomisarza Belzy. że jest posadzony o - NIe WIem.'. - odlp arl , odwraca-, asesorami - Nie, kochał tę samą ~obietę, co ja! 
z3mordowanie . hrabiego Kazimierza Burs- jąC od aJdwok,arta glowę T . cli' bl" ć b' Oświadczenie to wywołało J){)wsze-
kiego. jego rzekomego ojca... . _ Ni'e wie pan? . To dziwne. Pa- l ~raz ~lejTO I' pUK !,cdznos

h 
'nr;>vb\~· t. k O 

Podczas rozprawy sądowej laklś tajem- k ł ?" '. g a SIę po c<tII.e sa l. az y C CIel.! z J!J.- cuną onstemaoję. drarzu stawiało Za-
niczy "Garbusek" podaje Się anonimowo u ę zn~ pam. .... sim przyjrz,eć się lZemdIIOlnemu... Ale wlldz,kiego w inInem świetle. 
ja~o sprawc_a zamordowani.a hr. Burski~go. - Nie Wjem, kt6ż to jest?... woźni wzięli go zaraz we czw6rkę i - Nie I1ozUJITIiem ... - odpad adWlO-
Mimo energl~znych po~zuJdwań n~omlSa- - Ten, któremu WY'dal pa'n POlece- pr~enieśli 00. kanapę do iedl!1eg'o z wol- kat - Pam i Chudzik 1rochaJliście jedną 
~f~ze~~/Zta~b~s~~~I~flęteło~:Te~izi~aj~~ nie pOlrYVr ~bia Jas~~) ~t6rydpoleceniedtoł nych gabilIlet6w. klobietę ?'" • 
on iest w rzeczywistości. Chudzik zostaje wype nt Z yt g'UllUlwle, g' y t sp,rze a Pr: i:' d ł ' - Tak Jest!-.. 
uniewinniony. ma.Lca cyganom! . z,erwa prze<:; ąg~ę a SIę o ca ~J Có' t b l lrobieł' ? 

Garbusek dowiaduje sic w melinie od - Nic O tem nie wiemf... ~odzmy. WreszcIe <:J:LWOl1e1k oz,najmlł. . - Jes~mY'd~Slkremy, p~~i'~ mecena-
Pakuły. że Zawidzkl jest synem hrabiego - Pan łże a!1e mnJiejsza z tern... IŻ sąd. Zlno'Wu wchodZI na srulę. ste... Nie chcę wwmienić na~iska tej 
I nazywa s!e wlaściwie Włodzimierz Strzy- - Proszę do mnie w ten spos6b nie Wszyscy zareli 'W pośpiechu miej· kobiety ... Jest to dama z towarzys,twa ... 
gap-~k~:s~l'dwoma """'mi kompanami wy_ mówić... . sca. ZaWiidIZlk1i, 'Z11Io'W'll. zajął miejsce, Ad k t .ł 

U" J - -1.1 ś -11-6 B ł bl d WiO a zagry Li wargi .... 
braI sie na .. robotę" do palacu przemy- - Zwracam panu auiWokarowi zno- przeznalczooe \J!J.a WlaUJ1\ w. y a y - Więc to byla rytWaJIim.cja o ko-
s/owca Kiefera. WIU uW~'O'ę, żeby nie używa~ niestosow- i wzbU!rlOOY, aJle mógl już zezrnawać. b' 4. ? 

P d t j b ty t j clt t ""6 leuę .... I 
o czas e ro o _ zos a e s wy any. nych słów, .. - wtrącił przeWlOdrn.icz.ący - Nie będę już świadlka męczył.,· _ .. Tak... Chudrlk ' mł-o wszYS"'''iO 

Za cenę uzy~kanel wolności Palruła zga- .(.1 Awn ~' i __ ""'. 4.~ j i _ n~-ł b ń Ch Id. in, d _ J,141 W\! 
dza sie zdradZIĆ GaTbuska I wclagnąć go MeuuąC ll'W'avn e plrvoułeg LV\.z.ące S ę rZl~l\. o ro ca . u z 'l\.a, g y p.~e miał większe u niej szanse nit ja... Po-
do z3JSadzki. rozmowy. wodmcz.ący wrolOWlł obrady - ChCIał dJobal jej się popJ:'lostu .... A Ja ją kocha-

Ksleżniczka opuszcza Zawldzklego l WY- - Postamm się zastosować do ży- bym tył}{lo z'aJpytać Jeszcze raz, czy wo- lem .. ·. Chciałem się więc go pozbyć ... 
chodzi zamąż za Kiefera. czeń pana przewOO!l1liClIącego·... - od- bec ujawnionych prood chwilą na sali Nie wiedzialem jalk to uczynić .. Próbo-

Pakuła Up!'z;ecl.za nadk,omieamza Beł1zę, .te P:art adwolklat - W~ęc nie chce się pan sądowej fruktów, świadek w dalsz:ym walem więc rómych sP os Qlbów. 
G~r~usek ma pTzybyć do hotew "Ma,e_ przyznać do porwaJIria Jasia? .. Trudno. ciągu upiera si-ę, że nie miał zamiaru Publiczność odrazu spojrzała nań 
flhCP~'liJcja otac~a dyskremie gm®oh hotelo- Ale może mi palIl od/pQwie. dlaczego pozibyć się Chudzika?.. ~J]nem Olkiem. Nie jak na uOC'zyńcę, lecz 
wy. ZMi,ta się decydujący IJlI()Imenł... chcial pan wpalrować Chudzika do szpi Zawadzki mikzaL Rozumtał jednak Jak na bohatera... Legitymacja miłości 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- tala warjatów?.. ~e daJsze wypIeranie się winy nue mia- jaJką przedstawił nag11e, zrehabilitowal,~ 
wadza rewizję .w całym hotelu. - Ja?!... Co pam mi insynuuje?! .. · łoby Ż'adnego sensu. go w pOJ'ęciu wielu osób • h ' 

Garhuska memau. P j , T 1, .' d,p .t '. .' przySlUC Ulą-
Tymczasem nad.chodzi dzień procesu, an osz~ a.. _ . _ - all\-.. · przyZ'naję· ... :- O ~I U- cych SJę tel rozprawie .... 

podczas któ:ego sąd ma rozst:zygn~ć kto . - NI_e, n.le Ja oszallfc~Jem, drogi pa- rywarnym głosem - ChCIałem SIę go - W takim razie.· .. - rz.ekł adwo-
l~t ~rawdzlwym ~ynem hrabiowskim: Za- nIe Zawldzkk WysokI Sąd zechce pozbyć... kat. W takim razie nie mam więcej p}','" 
wld'Z~~ c~= ZaIWIiidizJM ~ RaJ _/ przywołać świadka dokt'ara ZakIickiego Obrońca ChudzIka z'RtriumfoWal.

l 
tań ' 

atk 0baIcłdIaa lPJlIkłaIje mu ~.' eoz Pnewodnic' ~a,cy wydaJ odtPowiednie Pozostało jeszc'be ostatnie pytanie, by 'D" a I szy c· ą . t 
Zlarządzenie. Woźny wprowadził dy- przygwoździć go zupełnie: I g Juro 
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~en80cU'ne pr.vaodv "flróloOJe' śOJiata pod.j~mneeOU 
Agent Fiomka, który podjął się od­

szukania Zośki i Walka wiedział dobrze 
gdzie Lch najpewniej znajdzie. Ale Plom 
ka prędzejby wolal stanąć oko w oko 
z samym generał - gubernatorem, niż 
z wtaścicielem knajpy "Pod SledJz.iem'·. 
Ntekt6rzy nazywali tę knajpę poprostu 
,Pod Sniedzuem" - gdyż tak nazywał 
się właśdciel knajpy: Sn~edź Wtncenty. 
Może dlatego, że od śniedzi jest tylko je 
dna litera do śledzia, p-rzezwał Sniedź 
swą najslynniejsz.ą melinę pod "Sle­
d.z.iem" i na niebieskbm szyldzie kazał 
wYlJ1alować śledzia dużego jak szczu­
pak. Napils głosił, że jest to restauracja 
trzeciego rzędu "z wyp1ciem na miejscu 
i na wynos". Tak się dawniej w Kongre­
sówce należało. Talk: kazały przepłsy: 
"z wyp]citem na miejscu 1 na wynos"­
nie inaczej. 

mnie taJki jak pan - albo p rzyja·ciel , al-I Gospodarz zaszurał pantaflam.i. Sch~- Przybysz z Kra kowa 
bo ruLe. Przyjaciel dostaje rubla na mie- !ił się tak nisko do ręki Zośki, Jakby lą 
siąc i może chodzić spakojnie. A nie- chciał w mankiet buchnąć. Ale widać stQ Snie1t byłby jeszcze kilka razy po­
pil'zyjaci.el będzie. za miesiąc ziemię rozmyślil: coby o nim powiedzieli. Prz~ : kiwał głową, gdyby nie to. że z drugie­
gryzł. Spytaj się pan kogo pan chcesz, cież za ten jeden pocałunek w rączkę, I gc końca izby rozległo się pukanIe w 
czy nie m6wię prawdy. straciłby cały mores u ludzi. Dał spo- stolik. O~wietlenie było kiepskie; Zoś-
Sni'edź nie dal przyjść Piamce do słowa k6j. Tylko chrząknął z zadowolenia... ka - ładna i mądra. Cóż dz~wnegJ, że 

Tylko łyskaJ na niego zbóieckiemi śle- Nie pytał się o nic. Postawił przed ':'niedź przeoczył przyby~za .. Ze - - co 
piami i obrosłą, wielką pięścią wYmachi Zośką jajko, że pić w6dki nie chciala, mu si.ę. nie zdar~alo prawIe ,m~u.Y- wo­
wał mu pod nosem. słodkiego wiśndaku i zaraz zabrał się góle me zauwazył, Jak ktos wszedł do 

-Możesz pan nic nie gadać. Za to, do szykowania zakąski. jego zak'adu... . 
coś pan wypLl - nic nie wezmę. Tylko _ Co to, Walka niema? Pukanie rozległo się znowu. Pukał 
na sto krok6w od mojej knajpy - wtyl _ Jest. Zaraz przyjdzie. Tylko zda- ktoś mocno - widać któryś z lepszych 
zwrot i ,,szagom marsz" do miasta! Za je się, że będziemy mieli robotę. Wałek 20Ści. 
mFesvąc dostaniesz pan na ulicy od ja- poszedł się wvwiedzić. Sniedż zbliżył s~ę do stolika. Jui 
kłego chłopaka swoje.go rub~lka: Teraz Poczeli szeptem rozmawiać o robo- zdaleka rliz.poznał przybysza. Odrazu 
pan. wYchodź, b~ mOJe gOŚcL.e rue lubią cie. Kto organ.i~uje całą sprawę. Kto bę- ~mienil wyraz twarzy: na jego rysy 
Jaik la gadam z kImś z. waszej bra!1:!Y'. dzie prowadziJt, kto będzie stał na "ka- wstąpi,ł wielJk:i szacunek i uznanie dla 

9d . tego ?zasu Plomka ?o~edzLal pie", komu zamierzają towarr sprzedaĆ gościa. Jakby chciał powiedzieć. te ta­
sobLe, ze k.naJPa .. ,l~od śledZIem pr~e- i czy wszystko jest przygotowane jak kiego zaszczytu już daWlIlo nie doznał. 
stał~ dla mego Irstmeć: Raz .na mleSląc naieży... _ Szacunek dla p<łina ~ panie Sa-

ROZDZIAŁ V. z Wielką punktualnoścIą odbIerał rubla. _ Przecież jak nie dla nas _ ko·n.- mue!. W melin.-! "Pod Sledzl-em" Uważał te. pi.eniądze za zupeł~ie przy- czyla Zośka szeptem rozmowę z szyn- .Kilka gł6w się odWr6ciło: komu tl) 
padkowe 1 n.lc wsp~lnego. z Jego nor- karzem _ to przynajmniej dla Watka Wicek m6wi "pan". Co to za lord przy-

Piornlka\ mtał prześW1Lackzenie, że !TIa1nym budzetem me .maJące. Dlat~~o ma1lld coś zarobić ... Jalk się ta kobiecina jechał? .. 
Walek Cyk i Zośka napewno skiero,wa- leszcze tego samego wtec~ra przePl~a~ wyliże z tego wszystkiego? Grosza nie Samuel wyciągnął rękę ku gospoda-
li się pod opiekuńcze Skrzydła Sniedzia, ow~go .rubelka dokume~tm:e, do. statmeJ miała jak Waluś uciekł. Kto jej da oo?... rzuwi. Przyłożył, pal~c do ~t. . 
ale wYbierać się do tej meliny ani my- k ople i!q, w ~owarzystwle jednej z dam, Ci coby chcieli _ t~kie same biedaki • - Ci'c~O bąd~,. Wlcek. Nie gadaj .. Od 
ślal. Raz jeden na początku swej karje- kręcących SIę koło dworca na Marszał- jalk ona. A ci co mają nic nie zech:~ Krakowa Jechał Jeden za mną. MY51a-
TY wkroczył do tego zalkł~du sam jeden, kowskj.ej. dać..." Ilem. że już 00 graniJcy mnie zatrzymal~. 
obserwując jalkiegoś ZJlodz,l!eJaszka. Pan Gospodarz kiwnął głową. Kiwnął Węszą za mną ... - ~ ?amuel przyłoiył 
Wincenty postawił przed nim kufel pi- SIary "klawisznik" potem głową jesz.cze raz. Za pi,erw-I znów palec z wy~anhlmowanym. błys.z-
wa, potem poczęstował go nawet czy- szym razem dziwił się, :!e Zośka jest ta- c~ącym paZn()k~le~ do ust ... - Sza ... 
stą a jeszcze potem zerkna.t na niego podziwia Zośkę ka dobra dziewczyna, że tak pamięta I) Sladaj - zwr6cbł SIę do Snledzia, poga-
zna·cząco. Zośka była drugi raz u Sniedzia, ale matce swojego chłopaka. A za dmgtm da.Il!.Y. . . 

Zawiązała się cicha, aae dla Fiomki czuła się w tej knawie jak u siebie w Clo razem gdy głową kiwal - to dlatego, ~amu~l Op~cz~er ~ozsiadł Się. za sto-
pam iętna rozmowa. mu. Samego Wicka mogła już po p6! że aż nad podziw mu się wydawał ro- lem. NO~lł lakler.kI. MIal na sob~e czar-

- Przyszedłeś pan według tego godzienie dookoła swego maleg opalca zum tej dziewczyny. ny garmtur nowlllteńkl. 
chłopca?! Co pan myślisz, że do mnie owmąć. Na tłustej gębie Wieka. gdy tyl- I ładna, że takiej drugiej niema, jak Uczesany byt. eleganCkO: włosy za-
można wchodzić jakby tu jakie sieci by- ko wchodziła Zośka, sadowił się nie bez I pragnę Boga _ mówil do siebie Sniedź p0!TIadowane, śWiecące. I miał na przo­
ły? Zapomnij pan o tern i to zapomnij trudu uśmiech zadowolenia i zachwy- _ niema takiej. I mądra. że niejeden dZle dwa złote zęby. 
na fest. Rudego pan znasz? A Ma1Chrza_j tu ... Wicek nie był wielkim majstrem od! stary doliniarz i klawisznLk m6,.{lby się Samuel zaczął prosto z mostu: 
ka Zygmunta też pan znas~? Znasz pan. uśmtechani:a się. JeglO uśmiech nawet u niej uczyć. Jak wszystko jui skGmbi- ,- Przyjechałem według kobiety. 
Możesz pan nie odpowiadać. Pan wiesz, na w1dok Zośki wygl::l.dał trochę jak gry now3.ła. Jak ~. ;Vie gdzve uderzyć. A Iliech- M~nka mi uciekł~. Chcę, żeby była 
że oni się w cyrku walczą? Takiego jak mas. Al że to! To będzie numer I To będzie nu-/ dZiewczyna z mOIch stron.. z Warsza-
pan w jeden moment oprawi~ jak kura- -=- P'anie Wicek, dzień dobry panu, mer! . - wy .. , I Samuel spoirw w strone Zośki. 
ka. Zresztą -tutaj niema co gadać. U Jesteśmy. ' ' (Dalszy ciąg iutro). ----_.. ._-- -~----- - - ---,-----'--------
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E i [sir ŻYC·, ·óry zabija 
Doświ;. dcze te ł odkrycie trze~h lekarzy angielskich 

Co , . 
mowl 

znakomity d20kej o tajemnicy 
torów wyścigowych? 

(z) GordQn Richards jest obecnie 
najpopularniejszym ozłowiekiem w 
Anglji, Niezwykłą popularność za­

(sh). Wielkie wra:!enie WyWołały w puls, szybszy oddech, oraz wiekSZaj objawami starzenia się. W rezultacie wdzięcza on swYm ostatnim zwycie­
Anglii doświadczenia przeprowadzone chęć do życia. Zwierzę ogarnięte są lekarze uznali, że korzystanie z eliksiru stwom na alll,gielskich borach wyścigo-
przez trzech lekarzy Cuttinga, Tamte- pasją umierało wkrótce z wyraźnemi życia jest narazte niemożliwe. wych, na których występuje w charak-
fa i Mehrtensa. Medykom tym udało terze d:!okeja. 
się wykryć eliksir żvcia. Mimo, Iż od- WOLNA TRYBUNA. W ubiegłym sezonie letnim Gordon 
krycie takie moglob:v się wydawać re- Richa'J:1ds 220 razy był pierWszym u 
welacyjne, jednak lekarze ci sami u~ U··, Ś · tl I mety. Dla informacji należy wYjaśnić, 
znali, że stosowanie tego ślIodka w ży- czucia mi CI czy sympa . ii ~ajZlnlłikomitszy dżokej francuski 
ciu codziennem jest wręcz zabójcze. Rabb w ciągu tego sezonu z·dobył 89 

Eliksir życia. mimo Iż rzeczywiścle nie zaWS7.e zależne są od naszej woli nagród, a następny po nim, Duforeize-
dodaje wiele energji życiowej i wy· ty.IDeo 72. 
wiera szereg innych zbawiennych Pan Stach z Łodzi. Nrutblitsi Pan-lt nie waŻtliie porozmawla ze swymi. na4bl~tszy Gordon Richards zamierza dopel-
skutków na ciato - w rezultacie jed- mają słuS!ZInośai, czyniąc Pann.l wymów- mi, a gdy to me pomoże. gdy n>aJdaJ nić jeszcze lis1ę swych zwyci(:stw. Li­
nak sprov:adza. śmierć. ~Owy preparat ki za to, te ;ateres-uj-e się Pan spo .. tem i bkwić będą uparoie 'P1'1ZY swem z8ICofa· czy on na to, i:! uda mu się w każdym 
na~ywa SIę dlmtrofenoI I zostal .wyna- UiCzęszooa na ~ ,reningi. Musi Pan jednak nLu, wtedy trucLno, musi. Pan ,obie powire razie osiągnąć rekord, ustalony w 1885 
l~zlOny w następujących okohcznoś- pam~ętać, PMlie Stachu, Ż~ wszy5tko dJZileć, Źle naJjważniej'szą sprawą jest być raku przez znanego dżokeja angielskie­
CIach. • iest d,oibre ... ale w miarę. Nie można w z,gO'dZiie z wlasn~m su.mleciem. go, Prooa Awshera, który w ciągu je-

Trzej wspomniani lekarze spotkali Więc s}i>ędizać na hojjj.{ ·] CZ3.SU, który wio "Zdradzona" Nina B. z Krakowa"- clln.ego sezonu wygrał 246 biegów. Ri-
się na podwieczorku. Jeden z nich od- o-i.en być zufytkowany in.Rczej. ~il' moi- "Od roikt, już wam pewn,e~o młocłi2'Ji.eńc l charros jest Skromny, ma jednak na­
znaczał się gwałtownym apetytem,.na roWl'liiet ko~tem SipOO'w, z.amedIbywać któ,rego bM1dJzo kocham. O&ta.tniJo wy- dzieję, iż przewidziane programem 37 
przyczem skar~ył się cały czas, :te jest ptraJCy, albo dboW1ią~ków rod~ych. Jak l'aaM on chęć poznanira moich rodlzń.ców i zawodÓw konnych przyni'osą mu jesz­
wątły. Istotnie byl on bardzo chudy. to wyn11ka z L1stJu Pana, poświęca Pan na sd6str, czemu nie mogłam odm6W1ić. Po- cze bralkujące 26 nargr6d· 

Wkrótce powstała dyskusja na te- we:Mn~i UiLed'Wi~ dwa wieczory tygod- czął bywa~ u nas w domu: Nti.este~y je~- Korespondent dziennika paryskiego 
mat w jaki spo'Ób organizm nasz re- Mowo, to, przym .. ć in"21eba - nie wie-le naJk zWI1'Qciłam uwagę, te iIlteresU}e Sl'S odwiedził tę zna!kornitość i w odpowie­
guluje tuszę. Lekarze doszli do wnio- i nie powdinfiJen P&D u<:Z'\1wać wyr~ut6w On za bardzo moją si~trlłl o c.zem tD1 dzi na zapytanie swoje otrzymał nastę-
sku. że działa tu jakiś hormon ł posta- SIUJlIlIiIenia. P_e Pm, że pl"ÓibOWlał Pa,n zr.uztą siOstra, w Witlkie~ tafemnioy, po- pującą odpowiedź: . 
nowlli go wykrvć. BadanIa Ich zostaly W}'!tłoan8iCzyĆ wwym naJjbHżsrym., alby nie ~a. Za baTdzo go JedDalk kooh~m. - Mam wra~enle, że ZwYcięstwa 
uwieńczone pOlnyślnym rezultatem, a czyo,iJi P4I11iU wymówek. mimo to jednak ab)'lD1 ~~ mQgła go wyrze-c:, ~eć, moje przy!p'isać należy wyjątkowemu 
działanie dłnitrofenolu okazało się ~a>C.Zenda Pana nie wdiele pomagają. z .d~glitIJ ,mów strony me WI1:F kogo wyczuciu wszystkich życzeń i ruchów 
wręcz niezwykle. Podany osobie chu- Ma Pu zupełną słuSrZ.I11IOŚĆ pdJsząc, że rac WlDić - Jego czy moją siostrę? •• moich koni 
dej wpływał na przyrost cłala, a poda- Ioaalne i w miarę ocldawan,ię się spOrtom DrQg'a PrIlLtl'1l0 Ndtnlko, naJl~eti Me wi- iiiiiiiiiiiiiiiiiiii·iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ____ _ 
ny osobie tęgiej, przyczyn~al się do Jej rozwija ciało, a wsp6łżycie w liianem lIlJić JIIikogo. Ntez8iWl5Ze uozruciJe S'}'IIllPaJbji 
schudnh:cia. · gronie kolegów wzbogaca umysł. Nasi- czy przyjaźń za1eźne .ą od lluz8f :WOli poważnie rozmówi i Jeżeli Panią kOcha, 

Jednocześnie ustalono, te przy mi- b1ddJsi P.aJIlia powtLnoi być za~ wi.e ~ JllezawUe mOm.J niemi d\lWOlnle kle· winna Panł pomóc. Niech Pani pOprOsi 
nlmalnych dawkach człowiek jak I dząc, że spędza Pan woJny od pracy rować. Pyć mote, że taJki Mgły pl'ze- W rozmowie siostrę, ażeby unikała Jej 
zwierzę nabierało większej inteligencjI. CZ/l;S na bOisku, w gronie nie zepsutych błysk lS'}'tDllP8Jiji pooruł ów maJjQIJly Pani znajomego, a w czasie przypadkOwych 
W miarę wzrostu ilości dłnłtrofenolu moralnie kolegów, aniżeli miałby go Pan do Jej siostry i, te symoatja <ta mmie. spotkań, odnosiła się do niego Ozięble i 
można P1'fo obserwować zwiększony trawić w zadymiOnej knajpie przy kieH- n ()~a 'PJlonc 'i inl1c o , niech Pani jłdr.ak nawet z pewną dozą niechęci. 

iil szku. nie dl\Sta się na. !JW'ego m~om~o i nie S~ę, fe takle pOlstęa>owanie zrazn 

~ 
Pil".2jeoież f,akt, fe nie pali Pan prupie- robi mu żadnych scen alby go do :;iebie ZtIltatrOlIllego Pani, tembardziei. że w tym 

, . '~ 1'09ÓW, równid należy przYl'rlsać dobro-, me zrazić. NCłljlepie.j uczyni Pa.nl PO'Sltę -,' srumytlll OZi8Sie polaiąl!ać go będzie ze 
,,~ ~neml1 wpłY:-v'owi SiPOl'ltU. I?la tego tet 'P~ją.c,. bak, jakgdyby P~i ? I\icz~m nie sł!rooy Pani ?i'llIP'ło kdbitece~o uczuoia i 

P'a!I11Le Stachu, llIlech Pan raz Jeszoze pO-I wiedziała. Z siostrą zas niech SIę Panł sZJCzera ~ażń. 



no e szczegóły meczu niemcy"Polska fi obronie Napl' OD 
(lłM) w poniedziałek wieczorem na 1 bilety. Ceny młeJsc zostały przez Zwią- SdODGI. 81,,51ei Z_lqzeh Piłki Możne' 

posiedzeniu zarządu PZPN.u omawiano zek Niemiecki ustalone następuJąca: {w Zdawało s'tę, że spra:wa niefortunne- legatów na walne zgromadzenie PZPN, 
cały szereg spraw związanych z me- markach niemieckich}: loża 4.20, tylna go meczu pillkarsJciego o wejście do Li- aieby wycofać się z obrad na walnem 
czem Polska - Niemcy. 3.20, trybuna boczn 2.70, arena siedzą. ~i Naprzód _ W. K. S. Śmigły ucL- zgromadzeniu PZPN nad sprawami re-

Ustalon.o przedewszystkiem, że p. Z. ca 1.60, miejsce stojące t.- I arena sto chla już, gdy zupelnie nieoczekiwanie organizacji mistrzostw piłkarskich, a to 
P. N. z posród proponowanych sędziów Jąca 0.75. }aJk sygoo1ilzują ze Śląska przyjęła ona na znak protestu przeciwko uchwale za. 
decydUje się na szweda p. Olsena, a Je.. PZPN wysłał Już materiał propagan obecnie taik niefortulliUY obrót, że spo- rządu PZPN w sprawie Naprzodu. 
dnym z sędziów autowych będzie p. Ru. dowy, zawierający: historię mistrzostw wodować może w pitkan~twie po,lskiem M'BE ł'MriJilIiIi!iMlI!W e 

tkowski (Polska). piłkarskich w Polsce. charakterystykę dJuże kompliJkacje. Piłka nożna w Wi.edniu 
Co do terminu meczu rewanżowego najlepszych graczy, przypuszczalny Oto na ostatIIJiem posiedz.eniu zaną-

w Polsce, to .aczkolwiek Związek Nie- skład reprezentacJi i krótkie sylwetki du ŚI. OZPN-u członek tegoż UłJrządu Ubiegłej nie<d~ieli uzyskano w Wie­
miecki proponuje koniec Sierpnia 1934 reprezentantów wreszcie fotografie. i de,Legat Nau>rzodlu p. Dyrda złożył sen- dniu w l10zgrywlkach o miśtrzostwo I-ej 
roku PZPN ze swej strony zaproponuje Skład reprezentacJi Polski zostanłe saeyjny wniosleIk o podaIJJie silę całego ligi następujące wyniki: Admira-Sport-
2 . łub 9 września Jako terminy dla Pol. ustalony definitywnie w Doniedzlałek d. Zanądu OZPN-u do dymisji na z:nak clUlb 3:1, FAC - Vienna 2:0, WAC -
ski bardziej dogodne. 27 b. m. protestu z powodu rneuwzględmenta Donau 4:2, Hakoah - Wacker 4:1, Ra-

W związku z wyjazdem do Berlina . Mecz treningowy w Warszawie od. przez PZPN prośby NaprzodJu o ro.zpL- pid - Wf'C 3:0. 
ustalo'!o, że gracze lwowscy, krakow- będzie się w nadchodzącą niedzielę o g. sanie ~eferendum. P-łk k ' 
scy i sląscy przybędą do Poznania dnia 12.ej między drużYną A (przypuszczaI- Wniosek P. Dyrdy nie UZyS!kal wię- I ilrze amery ansey 
l·go grudnia o gOdzinie 13.14, gdzie rów na repr.) l drużyną B.- ks.z,o~ci i w Z!wiązJru z tern przedstawi- grat będą w Polsce. 
nież przyjadą gracze warszawscy ł on. Skład drużyny A będzie następujący: cie>! Naprzod:u, który ,prz,ez 11 lat UlJsia-
cialna reprezentacja PZPN·u (wyjaZd z ALBAŃSKI, MARTYNA, BUŁANOW, dar w Zarządzie OZPN-u zgtosil swoją PolsJw - amerykański ~lub Sporto-
Warszawy o godz. 8.45). W ten sposób KOTLARCZYK II i I, MYSIAK, URBAN dymisję. wY z Nowego Yorku przyś,le na wiosnę 
połączona ekspedYcJa uda się w dalszą MATJAS NAWROT, PAZUREK i NIE. Ważniejsze j,e"l1 jtednaik. te na tymte dQ Polslkll sWoją drużYllle pUk8lrs:ką, któ-
drogę z Poznania do Berlina w piątek CHCIOL. . posiedzeniu Zarząd Ś1. OZPN-u powziął ra weźmie 1JIdział w wtelikich zawodacl1 
wl'eczorem W kI d d' B Jd ilk w Warszawie orgat1lłzowatlych dla s:por-. s a ruzyny we ą P arze naste.puJ'ąeą decyzję: 

W Berli'l·łe polacy za-ses k . PAJAK DZIWISZ towców emigrantów oraz rozegra sze-u uu z alą w warszawscy oraz , , al ponowić w całeJ osnowie odwoła-
hotelu Central" CEBULAK KRÓL MALCZYK SMO reg s·potkań tow8lrzYSiki:ch w kiJJku mia-. . ' ~ ". - nie KS Naprzód do walnego zgromadze l.[s~alono również program pobytu w CZEK, CISZEWSKI i WŁODARZ. . nia PZPN

j 
sta,ch w kraju. 

Berl~DJe, a mianOwicie w sobo~e zwie- Uzupełnienia dtJty~zą więc l~wet pd. hl wniesć na walne zgromadZenIe Odpowiedzi Redai{ cii 
dzame ~iasta I wizyta u pos. Lipskiego. mocy, praw~J .obrony i bramkarza. I Sląsklego OlPN wniosek o wycofanre . . ' .J) 

W medzielę o godzinie 14-ei zostanie M~cz ellmmacyiny wyznaczony na mistrza pUkarskiego okręgu śląSkiego Wa!tki!°k::y i n.:=. ;-t!:,=o~:: 
rozegrany mecz, następ~,ie o godzin!e niedzl~lę CzarnI - Garbarnia n~e odbę- 7. rozgrywek międzyokręgowych o we]- kujemy Illa p~w~eme. 
19.30 W .. Russisches Hof odbędzie Sll~ d~ie ~lę natomia.st Czarni spotkają się w ście do ligi w roku 1934. I F •. Kil11;Dlel. -: Wilno: Lo&o~anie ~rsu 
bankiet. medzlelę ze Śmigłym w Wilnie. c) wnle~ć na walne zgromadzenie c;dbęMe Się "f Plea'WSze.l ptOłowle grud.nua. Ku-

Wraz z reprezentacJą wyJadą, Jako Transmisja radjowa meczu nie dol- OZPN o uchwalenie dyrektywy dla de- ponYp.o,i<!r:ik~~II!':: Katowice. Nt&~dy, o lcl6-
kierownicy ekspedycJi gen. Boucza. dzie do skutku, gdyż w ten sposób Zw. • ......... Mf5i' M;gM HI rych Pacu W'lWomi'flJa, są ,lo~.e. K1lipcmy ~\.rlz'Y-
Uzdowski, płk, GlabiSz t p. Kałuża ora2: Niemiecki chce wpłynąć na zwiększenie K' d db d' j mecz maliśmy, DZiiękuJamy za pood,r.owDe.n~a. 
wszyscy niemal członlcowie PZPN~u, p.' frekwencji publicznoścl na meczu. le y O ę Złe s ę ., L: ZUber - Kutno. ~zietkuie-my za pozdro-
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Nawet biedny Bobby przezieblł się 
przy tej pieskiej pogodzie !, .. 

• 

Na zdjęciu widzimy niezwykle skomp likowany trudny skok, który w wi­
dzach z pewnością wywoła~ musi dreszcz emocji, 

& &&+R śA 
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Niddy Imperkoven. świetna Interpreta. 
I torka tańców klasycznych. 
~.; .................. . 

• I • , • Pragment z walkI w stylu wolno-ame-
W 1783 roku bracia Montgolfier pod- I :\ngłl~ Thomas Ric~ardson ie~t ~hyba !e?ynym człowiekie~ ~~ świelMerk-tóry rykańskłm, rozegranel pomięd~y ame-
J'ęli pierwszą próbę lotu Dla uczcze I potrah twarzy swej nadać naJdZ1WaCZnle)SZe grymaSy. Mu~sme jego twarzy \ k' Ji B . i 
. . . - są tak ruchliwe, iż może on wyglądać. iak chce. ł ry anmem mem rowntng węgrem 

stawę pamiątkową. 111111111111111111111 lillllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllltilll1IIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJJIIIlllIIIIIIIIIUUlIIIIIIIIIIlIIIIIIllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII! 
ma tej roczmcy w Paryżu otwarto wy . - - - Zandorem Szabo. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

Fu~ro 
Listopad" Zimno, przejmujące do 

szpiku kości. 
Pani Lola przechadza się już oCl 

dłuższego czasu. Załatwiła kilka drob­
nych spraw i ma zamiar wrócić do do­
mu. 

Przed lustrem, umreszczonem przed 
wytwornym, jednym z większych pa­
ryskich składów futer, pOpirawia sobie 
kapelusz. 

I po chwili jej wzrok zatrzymał się 
na imponującej wystawie. Tyle pięk­
nych płaszczy futrzanych, najróżniej­
szych gatunków i fasonów! 

Szczególnie jedno futro wzbudziło 
w sercu młodej kobiety go race pożąda­
nia. Kosztowało jednak 15 tysięcy 
franków. 

Nic. nie wolno jej nawet o niem ma­
rzyć. Musi się zadowolnić swym bron­
zowym płaszczem z futrzanym kołnie­
rzem. 

Norbert nie da jej przecież pilenię­
dzy. Pani Lola zagryzła wargi z 
wściekłości. Wszystki.e prawie jej 
przyjaCiółki miały futra, tylko ona jed­
na nie mOQ" '"- sobie pozwolić. 

Właściv!ie Noroert, oędący dość 
wysokim urzędnilkiem państwowym. 
zarabia! wcale nieźle. Inny na jego milej 
scu, z pewnością już dawno pomyślał-

,w 

ł 
Pani Lola nie miała nic przeciwko - W takim razie mam inny pr f )je1.:t. 

temu. Jutro rano pójdę d() tej fi~my i wpłacę 
Przechadzali się dość. długo. trzy tysiące franków. Resztę właściciel 
Wytworny arystakrata opowia'<Jał rozłoży mi na sześć miesięcznych l':Jt. 

jej :~ :1:t~liOW':L ych sensa..:.Lch t0watzy- My~lę, 2e jeśli energicznie pomówisz z 
by o futrze dla żony. Ale on wolał 0- skich w tak dowcipny sposób, że co h",;Jm mężem, to zgodzi się splaC3.Ć pc . 
szczędzać. chwilę wybuchała śmiechem. dwa tysiące. 

Pani Lola jeszczę kilka minut stała Po godzinie zinaleźli się w jakimś - Spróbuję - oClpowiea.zlała ckho 
przed wystawą. barze i piH wino. Lola. 

Nie mogla oderwać oczu od wspania- - Kochana pani, - szeptał arysto- Przez trzy "dni w mieszkaniu m!n-
lego płaszcza z popielic. Wyobrażała krata - musimy znów się zobaczyć. d~;rch małżonków trwały cia.~le awan-
s,obie już, jakby w nim pięknie wyglą- Jutro, dobrze? tury. 
dała, jak wszystkie znajome wściekały- Zgodziła się. Norbert w żaCleil spos"ób nie chCiał 
by się z zazdrości. Nazajutrz tańczyli w jakimś elegant- si\? 2~odzić na kupno fur.ra, ale Lil!a 

I nagle zatrzymał się tuż przy niej kim lokalu. wreszcie postawna na swoiem. 
jakiś wytworny mężczyzna w mono- A gdy wrócili Clo zacisznej, -dyskret- Czwartego dnia ,,"łaśnie PO r:n n-
klu. nej loży, hr"abia pocaJował Lolę w tt- statni spot~ała się z hrab:ą. 

- Piękne futro powieClział, sta... I Nazajutrz m:eli zn6w ~ljŚĆ na chn-
wskazując palcem na płaszcz popieHco- Od tego Clnita przez cały tyazlerl :ing-, ale wytworny ar~stokrata hl? się 
wy. - Szczęśliwy musi być ten męż- s,Jotykali si·ę codziennie w tym lokalu. :1!e stawił. 
czyzna, któremu wolno jest ofiarować Pewnego. popołudnia hrabia zn(Jw Upl"uęło kilka mie~ięcy .. , 
pani .taki, prezent! począł mów.ić o 'poPlelkowem futrze. Gdy L')'& wpłacała w sklep·je osta t • 

W innym wypad/ku pani Lola z pew- - Droga Lolu - wystąpi·t z nro- :1'q r:l.tr. była już wiosna. 
nością nie odpowiedziałaby na tę uwa- ;ektem. - Możebyś powiedziała mę- ~t"jąc przy kasile, zauważvh nagle 
gę ; byl:J.by natychmias~ ~:\eszła. żowi, że ptaszcz kosztuje tylko 10 t y- hrabieg0. Ale on jej widocznie nie po­

Tym razem jednak uśmiechnęła - się si<:cy franków. Pięć tysięcy chętnie- 2.nal. gdyż ~ię nawet nie zatrzymat i 
do nieznajomego i powiedziata~ - bym sam Qoplacit Porozumiałbym się szybko wyszedł na ulicę. 

Tak, rzeczywiście, bardzo piękne. z tą firmą, której wlaśdcieli zresztą - Kim jest ten pan? - spytała ka-
Ale kosztuje 15 tysięcy franków. ·W znam doskonale i , oniby wystawili ra- sjera. - Mam wrażen~e, że znam go z 
dzisiejszych czasach jest +1) (l~!'8mna chur.ek na 10 'tysięcy franków. widzenia. . 
suma. - Niemożliwe - odpowiedziałR - To jest pan BonanCl _ otrzyma-

Jeszcze raz rzuciła okiem na. płaszcz Lr.la. - Mój mąż nie wyda takiej su- ta odpowiedź - jeden z naizdoiniej-
i odeszta od wystawY. my. ' . . . szych t)aszych agentów. Werbuje nam 
. - 'Jestem hrabia de la Suire - PO-I - A może, dTogie dziecko. przyi~- klHentki z najiepszych sfer towarzvs-
wiedział nieznajomy, uchylając kapelu- fabyś futro ode mn.ie w prezencie? krch Paryża ... 
sza. - Czy szanOWl!la pani p07,woli się - Czyś ty oszalał? Przecież mól Tłum D. 
odprowadzić? mft7. wyrZUCiłby mn,fe z 'domu! • 

Prenu merata: Z kosztami orzesvlki pocztowej zl. 3 In'. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~le 50 gr. za .wiersz .~iiimetroWY (na stronie 4 szpalty); 
. " . ne~rolOII 40 gr. za ",·,ersz m!llm. Drobne: za słowo J 5 \1:ioszy, 
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